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D la  K o g o  i y d z i  p i s z
C z y ta ją c  cz a so p ism a  żyd o w sk ie  pi

sane w  języku polskim, zad aję  sob ie  
p y ta n ie , dla kogo żydzi to piszą, cz y  
dla n a s  —  cz y  dla sieb ie . C o tam  nie  
j e s t ?  S ą tam  a rty k u ły  i o tem , co  się 
dzieje z a g ra n icą  —  i o tem , co  się dzie  
je u n as, a  w szy stk o  sk iero w an e  do 
l ego , ab y  nam  w y k a z a ć , co to żyd zi 
Hie potrafią — jak oni wszystko prze
widują — jakie oni mają wpływy — 
jak oni się nikogo nie boją — jak się 
z nimi cały świat liczy. A  z drugiej 
s tro n y  n a rz e k a ją , jacy to oni biedni 
i w prawach upośledzeni —  a s z c z e 
gólniej u n as w  P o lsce , przyczem umi- 
zgają się do rządów eu ro p ejsk ich  —  
a i do n aszeg o  —  k łan ia jąc  się n isko  
i ż e b r z ą c  o p om oc w e w szelk ich  k ie 
ru n k ach ,

SKONFISKOWANO

N atu raln ie , gdy głupi goim  
w eźm ie ży d o w sk ą g a z e tę  do rę k i —  
a p rzy tem  z żyd am i jest w  bliskiej z a 
ży ło ści —  wydaje mu się, że niema 
lepszej gazety na świecie,

SKONFISKOWANO%

T o  te ż  żyd  Leonard Monteiio-
re, p re z e s  an g ielsk iego  T o w . ż y d o w 
sk ieg o  „Anglo-Jewish - Association11, 
o d g ry w a ją ce g o  tę  sam ą ro lę  w  A nglji, 
„ A llia n ce  Isra e lite  U n iv e rs a lle "  w e  
F ra n c ji , tak  ich  p o c ie sz a : ,,D o n ie d a 
w n a b y ło  ż y d o stw o  n iem ieck ie  pod
miotem n aszej tro sk i —  a  dziś jest 
jej przedmiotem. P rz e d te m  żyd zi n ie 
m ie c c y  tro sz cz y li się o in n ych  żydów  
a dziś inni żydzi muszą się o nich 
troszczyć,., A le  u sp o k ó jcie  się ! Hi
tler sob*e mocno poparzy palce, gdy

stw o  ciągle należy do ty ch , o k tó ry ch  
się m ów i z lek.kiem lub ciężk iem  w e 
stch n ien iem : biedni," —  A  p rz e c ie ż  
m y żyd zi nie je s te śm y  jakąś trz o d ą  
b aran ó w  b ez pasterza, n a k tó rą  k ażd y  
pies udający wilka napaść może i stra 
szyć i rozpędzić i gryść. Przecież nas  
jest 3 i ćw ierć mil jon a  ludzi i żyjem y 
w państwie demokratycznem i korzyy

stamy z p raw  obywatelskich" —  d o 
d aje od siebie jedno z pism żydow
skich, cz y n ią c  umizgi w stronę polskie 
go rządu.

M ó w iąc o ży d o stw ie  p olsk iem  i je 
go doli, p ism a żyd o w sk ie  n ie  m ogą się  
w strz y m a ć  cd  w y m y ślan ia  na polskich 
antysemitów, k tó rz y  —  zd aniem  ich  
„nie o d z n a cz a ją  się zbynią o d w ag ą
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P R Z Y J M U J E  S I Ę  T E Ż  Z A M Ó W I E N I A  D O  M I A R Y .

się z a cz n ie  b ru ta ln ie  d o ty k a ć  żyd ów  
n iem ieck ich .

Zbyt mocno jest żydostwo w Niem
czech osadzone, zb y t g łęb o k o  m a sw o  
je k o rzen ie  w ę w szy sk iem , co  jeszcze  
N iem co m  siłę  d aje i b lask  w  n au ce , 
sz tu ce , g o sp o d a rstw ie  i t. d., ażebv 
taki dziki faszysta, p rz y b łę d a  z pod  
ciem n ej g w iazd y , mógł się z nimi upo
rać! Ale w strachu przed Hitlerem 
m ów i z p o k o rą : „Jest to jednak tra- 
gicznem zjawiskiem — ten nagły 
wstrząs, jak i żyd zi n ie m ie ccy  z p o w o 
du pojawienia się hitleryzmu prze
cierpieć muszą. T y m cz a se m  trzeba im 
dopomódz," „ R ó w n ież  i w Polsce z 
żydami nie jest lepiej. P o lsk ie  ży d o -

S ą d  o k rę g o w y  w  K r a k o w ie  
W y d z ia ł IV .
D n ia 24 m aja  19 3 2  r,
S y g n . IV . P r . 66/32.

S ą d  o k rę^ > w y , W y d z ia ł IV . w  K r a k o 
w ie  na posied zen iu  n ie jaw n em  w  dniu d z i
s ie jszy m  po w y słu ch a n iu  w n io sk u  P ro k u ra 
to ra  S ą d u  o k ręg o w e g o  w  K ra k o w ie  w y d a ł 
n a stęp u jące

p o stan o w ien ie :
I.) Z a tw ie rd z a  s ię  po m yśli §§. 489, 493 

au str. p ro c. k arn . zarząd zo n ą  i  w y k o n a n ą  
p rzez  S ta ro s tw o  G ro d z k ie  w  K ra k o w ie  dn ia 
2 3  m aja  19 3 2  r. k o n fisk a tę  czaso p ism a „ H a 
sło  P o d w a w e ls k ie "  N r. 22 z d a ty  29 m aja  
19 32  r. z p o w od u  tre śc i:

1) a r ty k u łu  zam ieszczo n ego  na stron ie  
2 i 3  p. t. „K a to lik  w o b e c  k w e s t ji  ż y d o w 
s k ie j"  w  u stęp ie  od s łó w  „T a lm u d u  żyd o m " 
do s ió w  „b e z  p rz y c z y n y "  a lb ow iem  tre ść  
ty ch  u stęp ó w  z a w ie ra  znam iona w y s tę p k u  
z §. 302 uk.

2) a r ty k u łu  zam ieszczo n ego  na stron ie  
4 p. t. „Z b e z cz e sz c z o n e  o łta rz e "  od s łó w  
„H a n d e l i p rz e m y s ł"  do s łó w  „w  in te re s ie  
c h rz e śc ija ń sk im " od s ło w a  „ ż y d "  do s ło w a  
„ ś w ie c ie " , a lb ow iem  tre ść  ty ch  u stę p ó w  z a 
w ie ra  zn am ion a w y s tę p k u  z §. 302 uk.

II.) Z a k a z u je  s ię  d a lszego  ro z szerza n ia  
sk o n fisk o w a n e j tre śc i p o w y ż sz y c h  a r ty k u 
łó w , a  z a k a z  ten  m a b y ć  og ło szon y w  p rz e 
p isan e j fo rm ie  w  n a jb liższym  nu m erze c z a 
sop ism a „H a sło  P o d w a w e ls k ie "  i w  D z ie n 
n iku  u rzęd ow ym .

C a ły  n a k ła d  sk o n fisk o w a n eg o  druku  m a 
b yć  zn iszczony.

P rz e w o d n ic z ą c y : D r. C zern y , w r. P r e 
zes S ą d u  O kręg o w eg o . ■—  P ro to k u la n t: K o 
b y la rz . w r.

cywilną — ale mają dobry węch na 
słabość żydowską" —  to  z n a cz y  z a 
czy n ają  ich  bić po kieszeni... I to  ż y 
dów  sk łan ia  dó w ielkiej tro sk i o ży
dowskie „jutro..." T u  ap elu ją  do r z ą 
du p olsk iego , b y  ich  w z ią ł w e  w ię 
k szą  op iek ę  p rz e d  a n ty sem itam i, u- 
d zielał im kredytów, ulg podatkowych 
m ian o w ał ich  urzędnikami i t. d, i.t.d. 
bo samo ochranianie ich przed wy
b ry k am i antysemitów —  jest d la  n ich  
za mało... Żydzi polscy pragną dojść 
do takiego stanowiska w Polsce, by 
mogli drugim przodować, prowadzić 
ich , pomagać im  i wodzić w każdym 
k ieru n k u . M ając b ow iem  w rażen ie  i 
p rzek o n an ie , że takie dominujące sta
nowisko żydów w Polsce tylko na 
korzyść wyszłoby państwu polskie- 
mu.„“

A  jak się żydzi p o lscy  org an izu ją  —  
jak się k s z ta łc ą  w  ro z m a ity ch  z a w o 
d ach : handlu —  rzemiośle —  a n a w e t  
w rolnictwie —  jak d bają o h ig ien ę  
i ćwiczenia cielesne — sport —gimna
stykę —  to n iech  się p rzed  nim i sch o 
w ają P o la c y ! A  jak się p o św ię ca ją  naj 
ro zm aitszym  sztukom: poezji — malar 
stwu — muzyce i t. p, „ćwiczeniom 
ducha —  to  n a p ra w d ę  , c z y ta ją c  te 
żydowskie przechwałki o ży d o w sk ich  
z d o ln o ściach  i cn o ta c h  —  m oglibyśm y  
m y śleć , że m am y  do cz y n ie n ia  z ż y 
d ow skim i an io łam i —  gen ju szam i —  
z n a p ra w d ę  „ w y b ra n y m " —  przez ż y 
dowskiego Boga „uprzywilejowanym" 
n aro d em . N ie s te ty  —  co innego piszą 
żydzi dla g łu p ich  goim ów  p o sw oich  
ż y d o w sk ich  p iśm id łach  w  języ k u  p o l
skim , a co innego sobią.

„PAMIĘTAJ, ŻE JEŚLI COKOLWIEK KUPUJESZ U ŻYDA LUB SPRZEDAJESZ ŻYDOWI, DAJESZ MU ZAROBEK I TYM ZAROBKIEM
POWIĘKSZASZ MAJĄTEK ŻYDOWSKI. A ZMNIEJSZASZ NASZ MAJĄTEK POLSKI".

Rabatu 5 ’, - 1 0
za okazaniem kwitu prenumeraty „Hasła Podw.” dla P.T. Prenumeratorów 

0 udzielają f-my: wytwórnia obuwia „Franko” Kraków, Florjańska, 29, (wsieni)

Melancholja, czarna rozpacz zniKną,
jaK b y  Kto ręKą odjął, po spożyciu pierniKów
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D lateg o  c a ła  p ra s a  ż y d o w sk a  d ru 
k o w an a  w  język u  polsk im  —  to  nie  
d la żyd ów , ale  d la  n a iw n y ch  P o la c z r 
k ó w , n a  k tó ry ch  p olują. D ziw ić się  
z a te m  w y p ad a , że  s ą  u n as p olsk ie  
d zienniki i p o lscy  re d a k to rz y , k tó rz y  
n a  serjo  b io rą  ży d o w sk ie  p rz e ch w a ł
ki i n a rz e k a n ia  i w  sw o ich  a rty k u ła ch  
d zien n ik arsk ich  zb y t c z ę s to  się  n a  nie  
p ow ołu ją  K to  ch ce  n ap raw d ę  w ie 
d zieć , co  o nas m yślą  i p iszą  żydzi, 
n iech  c z y ta  ich  p ism a żarg o n o w e i

h eb rajsk ie  —  a ta k ż e  p ism a w  o b cy ch  
ję z y k a ch  za  g ra n icą  p rzez  żyd ó w  r e 
d ag o w an e.

Żyd jest —  był i b ęd zie  w sz e ch św ia 
to w y m  k u g larzem , co  p o trafi zm ien iać  
się 10 ra z y  n a sek u n d ę. C zy  on m ów i 
jak o  n ajw yższy  a rcy k a p ła n  —  u b ran y  
w  sta ro z a k o n n y  strój —  cz y  p rz e m a 
w ia  jak o m in ister w ielk ieg o  m o c a r 
stw a  n a L id ze  N aro d ó w  —  cz y  p isze  
w ielk ie  d zieło  o ru ch u  gw iazd  n a n ie 
bie —  cz y  sp rzed aje  b ób g o to w an y

p rzy  b ram ie gdzie —  cz y  p rzy lep ia  u- 
lo tki k o m u n isty czn e  n a p a rk a n a ch  —  

S K O N F IS K O W A N O .
—  i nigdy

się nie zm ienia. G łupi i n aiw n y goj —  
a  szczególn iej P o la k  —  w ierzy  jego  
m inie udanej i w y k rę tn y m  słow om . 
D la ty c h  o sta tn ich  jest p rz e z n a cz o n a  
p o lsk a ży d o w sk a p ra s a  i lite ra tu ra .  
O tej lite ra tu rz e  —  n ap iszę  innym  
razem . A d a m  J a s tr z ą b .

Mi j l l J i  sil!
S o lą  W oku ży d o stw a  jest p rzy m u 

so w y  o d p o czy n ek  n ied zieln y  —  to  też  
a ta k u j?  p rzy  p o m o cy  sw ej p ra sy  s fe 
ry  rząd o w e, d o m ag ając  się n a ta r c z y 
w ie zn iesien ia  teg o  n ak azu .

Z ap om in ają  jed n ak  o tem , że m im o  
to le ra n cji w szelk ich  w y zn ań  re lig ij
n y ch  w P o lsce  p an u jącą  relig ją  jest i 
b ęd zie  re lig ja  ch rz e śc ija ń sk o -k a to li-  

c k a  —  k tó ra  n ak azu je  w iern y m  7 -m y  
d zień  św ię cić .

M eto d am i w alki ży d o stw a  z n a k a 
zem  św ię ce n ia  N iedzieli są  p o d stęp n e  
arg u m en ty  w y k rę tn e , u siłu jące  c z y n 

niki rz ą d o w e  w p ro w ad zić  w  błąd, 
o raz  p rz e k o n a ć , że św ię to w an ie  w  
N ied zielę  —  a n iep o szan o w an ie  so b o 
ty  jest dla w yzn an ia  m o jżeszow ego  
szk odliw e i o słab ia  u cz u c ia  religijne  
u lu d ności żyd ow sk iej.

Co za  p erfidja! co  za  a b su rd !?
K tó ż  bron i w P o lsce  św ię to w a ć  ż y 

dom  w s o b o tę ?
N iechaj biją p o k ło n y  i k iw ają  się w  

syn ag o d ze , do sąd n ego  dnia! N ik t im  
w tem  nie p rzeszk od zi!

N ic m ożn a jed n ak  do teg o  d op u ścić  
ażeb y  żydzi łazili w  n ied zielę  po u li

c a c h  i p o d w ó rk ach , b e c z ą c : h an d y! 
h and y!

P o n iew aż  p ro p ag an d a  ży d o w sk a  
nie zasy p ia  sp raw y  —  p rz e to  S p o łe 
czeń stw o  p olsk ie m usi c z u w a ć  —  a 
to  tem b ard ziej, że  n ie k tó rz y  p rz e d 
s ta w icie le  w ład z w yp o w ied zieli się już 
w tym  duchu, ab y  żydzi, św ię tu jący  
w  so b o tę  nie byli zm u szen i do o d p o 
czy n k u  cało d zien n eg o  w n ied zielę , w  
czem  p o m ag ała  c z ę ś ć  p rz e d sta w icie li  
P o lak ó w , a la „D jab eł z w y c ię z c a !"

 o :§ :o -------

Polacy! brońcie ziemi przed zalewem żydostwa!

SKONFISKOWANO

P o tę g a  i m o c ż y d o stw a  tk w i w  jego  
ek sk lu zyw n ości i o d rę b n o ści p od  k a ż 
dym  w zględ em . Ż adn a o rg a n iz a cja  nie  
p o siad a  tak  silnego i so lid arn eg o  u stro  
ju w e w n ę trz n e g o , jak ży d o stw o .

O w o biblijne „M an e T e k e l F a r e s "  
o b jaw ia się w śród  nas, n a ro d ó w  ch rze  
ścijań sk ich , w  p o s ta c i żyd ów .

SKONFISKOWANO

O to w y ją tek  z żyd o w sk ieggo  p ro 
g ram u  d zia ła ln o ści:

„M u sim y o ile m o żn o ści s ta r a ć  się  
u trz y m a ć  w  sw y ch  rę k a c h  p ro le ta rja t  
i o d d ać  go p od k o m en d ę tp ch , k tó rz y  
ro z p o rz ą d z a ją  p ien iąd zm i. W  te n  sp o 
sób b ęziem y  m asy  p o d b u rz a ć  i w i
c h rz y ć  w śró d  n ich  ile n am  się sp o 
d oba. B ęd z ie m y  je p c h a ć  do p rz e w ro 
tó w  i rew o lu cy j, k a ż d a  zaś z ty c h  k a 
ta s tro f  p o p ie ra  m o cn o  n a sz e  in te re s y  
i p rzy b liża  n as szyb k o  do n aszeg o  je 
d ynego celu , k tó ry m  jest rząd zen ie  
św iatem , jak to  n aszem u  p ra o jcu  A -  
b rah am o w i z o sta ło  p rz y o b ie ca n e m ."

A  p ro g ram  te n  żyd zi p o trafili już 
z re a liz o w a ć . W  ro k u  1 9 1 8  w  N iem 
cz e c h  i A u strji w  7 0  p ro c . sk ła d a ją ca  
się z żyd ó w  so cja ln a  d e m o k ra cja  w y 
w o ła ła  p rz e w ró t. N astęp n ie  n a  W ę 
g rz e ch  B e la  Kun s tw o rz y ł k ró tk o trw a  
ły  cz e rw o n y  reżim , k tó ry  zn alaz ł w  
k ilk a la t p o tem  w  B u łg arji sw y ch  żyd o  
w sk ich  n aślad o w có w . A  już n a jw ię 
k szym  p rz e w ro te m  d ok o n an y m  p rzez  
żyd ów  b y ła  k rw a w a  re w o lu cja  b o l
sz e w ick a . W  ro k u  1921 w  b o lsz e w ic
kiej R osji n a 7 0 3  cz ło n k ó w  rz ą d u  6 0 4  
b y ło  żyd ów . W id zim y  z teg o  za tem , 
że  m a rx iz m  p rz e s ta ł  b y ć  już id eą , a 
s ta ł  się jed n ym  ze  śro d k ów , k tó ry ch  
ży d o stw o  u żyw a do zb u rzen ia  św ia 
ta .

Żydzi k o rz y sta ją  ze  sp ecja ln eg o  zre  
d ag o w an ia  i sp re cy z o w a n ia  p rzez  r a 
binów  talm u du . U c z ą  b ow iem  rab in i, 
że  ty lk o  żyd jest cz ło w iek iem , a w szeł  
k ie inne n aro d y  n a le ż y  z a lic z a ć  do 
rz ę d u  b y d ląt. T o  te ż  z teg o  za ło ż e n ia  
w y ch o d z ą c , o d m aw iają  n ieżyd ow i 
w szelk ich  p ra w  i p rz e c z ą , j a k o b y  

w zględ em  niego m ieli jak iek o lw iek  
e ty cz n e  o b ow iązk i. G d y zasad y  n a 
szej religji o p iera ją  się n a m iło ści b li
źn iego , ż y d o w sk a  relig ja  w y ch o d zi z 
głęb ok iej n ien aw iści w szy stk ieg o  —

co  n ieży d o w sk ie . P ew ien  w y b itn y  p i
sa rz  żyd o w sk i w y z n a ł: „ W  r z e c z y 
w isto śc i n ic nie jest w e m nie tak  ży - 
w em , jak p rześw iad czen ie  o tem , że  
jeśli jest coś, co  w szy stk ich  żyd ów  
św ia ta  łą cz y , to  jest te m  ta  w ielk a  
w zn io sła  n ie n a w iść .11

A  p rz y p a trz m y  się te ra z  jeszcze  
jednem u, b ard zo  z a trw a ż a ją ce m u  fa 
k tow i. Z k ażd ym  ro k iem  , b a  z k a ż 
dym  n iem al m iesiącem  n ap ły w ają  c o 
ra z  to  n ow e ilo ści in teligen cji ży d o w 

skiej. Z jaw iają się c o ra z  to  w ięk sze  
falangi żyd ów  z ty tu łam i n au k ow em i, 
a w ięc d o k to ró w , in ży n ieró w , m ag i
stró w , p ro fe so ró w  i t. d. O bejm ują  
oni s tan o w isk a  u m o żliw iające  im z r e 
alizow an ie  ich  n ie cn y ch  p lan ów . B o ć  
p rz e cie  p ro fe so r w  n ied o św iad czo n e  
s e rc a  i u m y sły  m łod zieży , in ży n ier zaś  
w  n ieu św iad om ion e m asy  ro b o tn ik ó w  

m oże w s ą c z a ć  jad, jad, k tó ry  zabija  
m o raln o ść  i w szelk ie  d ążn o ści do c e 
lów  w y ższy ch . M o g ą  oni p ro p a g o w a ć

id ee  w y w ro to w e , id ee  k o m u n isty czn e , 
p o n iew aż m ają p o trz e b n e  d o  te g o  pie  
n iąd ze , b e z cz e ln o ść  i s ta n o w isk a .

T a k  w  ogóln ym  z ary sie  p rz e d sta w ia  
się n ieb ezp ieczeń stw o  ży d o w sk ie  dla  
n aszeg o  n arod u . J u ż  cz a s  n ajw yższy , 
ab y śm y się z teg o  o trz ą sn ę li, ab y śm y  
so lid arn ie  i jed n om yśln ie w y stąp ili do 
w alki z tym  o b cy m  i n a d e r n ie b e z 
p ieczn ym  elem en tem . W  w a lce  tej 

nie m oże b ra k n ą ć  n ik ogo! N ależy  ją  
to c z y ć  n a k ażd em  polu —  tak  w  p rze  
m yślę jak i w  handlu, a  co  najw ażn iej 
sze  w  życiu  to w arzy sk iem . Żyd czuje  
się silny, bo m a p ien iąd ze. C zuje się  
silny bo w szęd zie  się z nim liczą . L e c z  
n iech  zam k n ą się p rzed  nim  drzw i do 
m ów  k ato lick ich , a n ao d w ró t n iech  
się p rzed  k ato lik iem  zam k n ą d rzw i 
sk lep ó w  żyd o w sk ich , „zrzed n ie  mu mi 
n a " . N ie b ęd zie już tak  b ezczeln y , 
s tra c i  w iele  ze sw ej p ew n o ści i p o 
m ału  zejd zie n a tak ie  stan o w isk o , ja 
kie m u się n ależy .

P o lak  k ażd y  m usi z ro zu m ieć, że żyd  
to  w róg, w ró g  z p rzek o n an ia , z re li
gji i in teresu , że k ażd y  g ro sz  w p ły 
w a ją cy  do k ieszen i żyd a, to  n o w a zdo  
b y cz  w w a lce  z n acjon alizm em  p o 
szczeg ó ln y ch  n aro d ów .

L e c z  dziś tru d n o  sp o łe cz e ń stw u  się  
O p am iętać, (ch o ć  zap ó źn o  jeszcze  nie  
jest) bo żyd jak polip  zap u ścił sw e  
m ack i w  w szelk ie  d zied zin y ży cia .

P o la cv ! Z budźm y s ię - O p am iętajm y  
się p óki jeszcze  c z a s !"S ta ń m y  do w a l
ki, a le  so lid arn ie ! N iech  ta  w alk a  b ę 
dzie ozn ak ą , że żyjem y i rozu m iem y  
to  co  inne n aro d y  d aw n o już z ro z u 
m iały  i o co  w alczą .

P o la c y ! W z y w a  n as z ło ty  ró g ! D o  
w alki z w ro g iem ! N iech  k ażd y  P o lak  
b ęd zie b ojow nikiem  o w o ln o ść  i p ra 
w a N aro d u ! H asło : „Ż Y D  to  W R Ó G “ ! 
w  se rcu , a zielon a w stą ż k a  n a z e w -  
n ą trz  m u szą zd o b ić k ażd eg o  P o la k a .

Z ielon a w stą ż k a  to  o zn ak a  ro z b ra 
tu z w szystk iero  co  ży d ow sk ie , k olor  
zielo n y  —  to  k o lo r n ad ziei, n ad ziei  
lep szej p rz y sz ło ści po o d ży d zen iu  
P o lsk i! P e te c k i  B o le s ła w .

„Jakie zrobiliśmy* postępy nad opanowaniem świata”.
M O W A  W Y G Ł O S Z O N A  P R Z E Z  R A B B I  R E IN H O R N A  W  P R A D Z E  N A D  T R U M N Ą  R A B IN A  B E N  JE H U D Y .
Co stu le c ie , m ów ił R ab b i —  m y, 

u czen i Iz ra e la , p rzyjęliśm y jak o  z w y 
czaj z b ie ra ć  się w  san h ed ry n ie , by  
sp ra w d z a ć , jak ie zrob iliśm y p o stęp y  
nad  o p an ow an iem  św ia ta  (? ) , o b ie c a 
n ego n am  p rzez  Je h o w ę  i jak ie zw y 
c ię s tw o  od nieśliśm y nad  n ie n a w i
stn ym  ch rystjan izm em .

W  tym  rok u , zeb ran i n ad  gro b em  
n aszeg o  S y m eo n a, b en  Je h u d y  m o ż e 
m y z dum ą p o w ied zieć , że  w iek  u- 
b iegły  zb liżył nas do ce lu  i że  ten  ce l  
b ęd zie  n ied łu go o sią g n ię ty  (? ) .

Złoto zawsze było i będzie siłą
niepoKonaną.

K ie ro w a n e  u m iejętn ą  rę k ą  będzie  
n aju ży teczn ie jszą  dźw ign ią d la ty ch , 
k tó rz y  go n ie -m a ją . —  Z ło tem  k u p u 
jem y su m ien ia najb ard ziej u p o rc z y 

w e, u sta lam y  kurs d la  w szy stk ich  
p ro d u k tó w , p rzy ch o d zim y  p ań stw o m  
z p o m o cą  p o ży czk i, k tó re  później zd a  
ne są  n a n aszą  łask ę .

W sz y s tk ie  w ażn iejsze  b ank i i g ie ł
dy w sz e ch św ia to w e , w ie rz y te ln o ści  
dla w szy stk ich  rząd ó w , są  w  n aszy ch  
rę k a ch .

O p an o w aliśm y ta k ż e  p ra sę . P o w ta 
rz a ją c  p ew n e id ee  —  g ło sz ą c  od pow ie  
dnie h a sła  —  p ra s a  przyjm uje je w  
k oń cu  —  jak o  p raw d ę.

P c h a ć  b ęd ziem y  ch rześcijan  do w o  
jen  —  w y zy sk u jąc ich  p y ch ę , g łu p otę  
i dum ę p a trjo ty cz n ą . W y g in ą  n a  w o j
nie m asow o  i zo sta w ią  w olne m iejsce  
dla n aszy ch .

W  im ię sp ra w ie d iw o ści (? )  socjaln ej 
i ró w n o ści, b ęd ziem y dzielili w ielk ie  
m ajątk i. —  C z ę ść  ziem i d am y  c h ło 
pom , k tó rz y  jej tak  p ra g n ą  —  a k tó 
rz y  n iedługo b ęd ą ob d łu żen i p rzez  
n asz w y zy sk .

P rz e z  z ło to  i p o ch le b s tw a , p rzez  
zd oln y ch  m ó w có w  p o zy sk am y  p ro le 
ta r ja t  —  k tó ry  się podejm ie zru jn o 
w a ć  k ap italizm  ch rześcijań sk i. P rz y 
rzek n iem y  ro b o tn ik o m  p o p raw ę  b ytu  
p o d n iesiem y  jćd n ak  ró w n o cześn ie  c e 
ny n iezb ęd n y ch  to w a ró w . W  ten  sp o 
sób p rzy g o tu jem y  rew o lu cję  —  k tó 
r ą  ch rz e ścija n ie  sam i b ęd ą  p row ad zili, 
a  z k tó re j m y b ęd ziem y  zb ierali o w o 
c e !

W  tym  celu  p o słaliśm y już n aszy ch  
ludzi n a w szy stk ie  w ażn e  p o steru n k i. 
D o sta rcz a m y  gojom  ad w o k ató w , le 
k arzy , a g ita to ró w , w sz cz e p ia ją cy ch  
id ee , k tó re  p o d n ieca ją  głod n y p ro le 
ta r ja t do p rz e w ro tó w  i rew o lu cji św ia  
tow ej.

Je ż e li  zaś  w p ad n ie k to ś w  szp ony  
sp raw ied liw o ści u ch rześcijan , sp ie 
szym y m u z- p o m o cą , zn ajd ziem y ty ch  
św iad k ów  za p ien iąd ze, b y  go u w o l
n ić —  c z e k a ją c  c ie rp liw ie , aż sam i 
stan iem y  się sęd ziam i.

W  god zin ę o z n a cz o n ą  ro zp ętu jem y  
to  tam  - to tu rew o lu cję  —  k tó ra  ru j
n u jąc w szy stk ie  k lasy  ch rz e śc ija ń stw a  
u ła tw ia  nam  z w y cię stw o  p an o w an ia  
nad  św iatem .
i

Któż zaprzeczy tej smutnej 
i groźnej prawdzie?

C odzienn ie cz y ta m y  w y cz y n y  ż y 
d o stw a  — k tó re  z m e to d y cz n ą  p re 
cy z ją  sp ełn ia  ro z k a z y  san h ed ryn u .

O d ż y d ó w -a d w o k a tó w  ro i się w  P o l  
sce  —  po 3 — 4 gn ieźd zi się ich  w je 

dnej k am ien icy  —  co d zien n ie  w y ław ia  
policja a g ita to ró w  - żyd ów , p rz y g o to 
w u jący ch  p rz e w ró t w P o ls c e . W  R o 
sji, k tó rą  sp ław ili w k rw i n arod u , są  
już sęd ziam i —  k tó rz y  u tw o rzy li „ ra j"  
(? !)  dla p ro le ta rja tu  i ch łop ów .

O p an ow ali ca rsk ie  z ło to  —  k tó re m  
o p ła ca ją  a g ita to ró w , zb iró w  i m o rd e r  
có w  w e w szy stk ich  p ań stw ach , w  k tó  
ry ch  usiłują w y w o ła ć  zam ę t i re w o 
lu cję.

J a k  za p o b ie c  tej zb rod n iczej ro b o 
c ie ?

SKONFISKOWANO

U w oln im y się w te n cz a s  od K re u g e -  
ró w  i in n ych  o szu stów  m ilion erów  -ży  
dów  stan iem y  o w łasn y ch  siłach  
na p latfo rm ie n arod o w ej.

MALARZ “ t -  SZYLDÓW
ŚWIETLNYCH I REKLAM

M IE C Z Y S Ł A W  TYLK O
KRAKÓW, UL. ZWIERZYNIECKA L. 34. TELEFON 168-88.
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P I 7 C 1 Ł  I N A K O M I T t  P I W O  O K O C

Trocki nawołuje do krucjaty przeciw Hitlerowi.
T ro ck i ogłosił w czaso p iśm ie  am e- 

ry k ań sk iem  „ F o ru m " arty k u ł, o m a 
w ia ją cy  k o n ie cz n o ść  zd e rz e n ia  się sił 
zb rojn ych  H itle ro w sk ich  z Z. S. R . R. 
O b aw ia się on, że w raz ie  d ojścia  H i
tle ra  do w ład zy  —  fen  —  ro zp o czn ie  
b ezw zględ n e re p re sje  w o b e c  p o lity 
czn y ch  i zaw o d o w y ch  o rg an izacy j pro  
le ta rja tu  n iem ieck ieg o  —  a  w ten czas  
h asła  o d w eto w e i rew iz jo n isty czn e  
n a ro d o w y ch  so cja lis tó w  w  stosu n k u  
do P o lsk i i F ra n c ji  u stąp iły b y  n a plan  
d alszy  —  co  L ejb ie  nie d ogad za.

D y k ta tu ra  H itle ra  sygn alizu je w oj

nę N iem iec p rz e ciw  R osji sow ieck iej. 
G dybym  ja  s ta ł n a cze le  rząd u  so 
w ieck ieg o , to n iezw ło czn ie  po o trz y 
m aniu  w iad om o ści te lefo n iczn ej o tem  
w y d arzen iu , w yd ałb ym  ro zk az  m obili
zacji —  tak  rezon u je w y straszo n y  T ro  
ck i bo czuje —  że zb liża się g o 
dzina za p ła ty  za  zb rod n ie p o p ełn ion e  
p rzez  ży d o stw o  na słow iań sk iej R osji.

C zuje on —  że gd yb y  H itle r p rz y 
szed ł do w ład zy  w N iem czech  —  role  
by się zm ieniły.

N ie g łow y p ru sk ie  —  ale  żyd o w sk ie  
le c ia ły b y  z k ark u -

W Gdańsku grasują hordy Hitlera za Polskie pieniądze.
W  n ied zielę  15 m aja b. r. od b ył się  

w  B y d g o sz cz y  w iec p ro te s ta cy jn y  p rze  
ciw k o  p ro w o k acy jn ej p o lity ce  G d ań 
sk a , na k tó ry m  z o b u rzen iem  o d p a rto  
zak u sy  p ru sk ich  junkrów . Z ap o m n ia
no jed n ak  w sp om n ieć o n a jp o tężn ie j
szej bron i —  k tó rą  m ożn a p o k o n a ć  
G d ań sk  —  to  jest o b a cie  g o sp o d ar
czy m !

N ieu św iad om ien i o b y w a te le  ziem i 
P om o rsk iej lokują sw e o sz cz ę d n o ści  
w  n iem ieck ich  b an k ach  gd ań sk ich , 
k tó re  w zro sły  do sum y 7 0  m iljonów

guldenów  gd ań sk ich  czy li 121 m iljo
nów  z ło ty ch  —  p o d czas  gdy m iasto  
G d yn ia  nie m oże zn a le ź ć  17 m iljonów  
na sw oją ro zb u d o w ę, m im o c a ło r o c z 
nego u ganiania się p o  ca łe j E u ro p ie  
za  z ło tem  ru n em  K o m isa rz a  R z ą d o 
w eg o , ze sw ym  p rzy b o czn y m  żyd kiem  
fak to rem .

K o m e n ta rz e  z b y te cz n e  —  le cz  z a 
p y ta ć  m u sim y: k to  w tym  w yp ad k u  
zaw in ił?

O strog i —  cz y  p o m orsk ie  b og i?

Hitler ma apetyt na Gdańsk.
W  tym  sam ym  „V ó lk lich er B e o b a -  

c h te r "  cz y ta m y : „ W  k o ła ch  m iarod aj 
n ych  zap om n ian o, zd aje się, że A zja  
z a cz y n a  się nie n a U ra lu , le cz  w  W ie  
rzb o ło w ie , a ra cz e j w  polskim  k o ry 
tarzu .

P o ls k im  i litew sk im  b an d om  z b ó 
je c k im  n ie  m ożn a im p o n o w ać H ag ą  
cz y  G en ew ą. Z a b e z p ie cz y ć  od zb ó je
ck ich  band p olsk ich  i litew sk ich  m o 
że ty lk o  w zm o żen ie  w e W sch o d n ich  
bojow ych  org an izacy f h itlero w sk ich .

W  p o lity ce  zag ran iczn ej nie m a miej 
sca  dla ob jek tw izm u . J a k  u cz y  d o 
św iad czen ie , sk u te cz n ą  b y ć  m oże m o  
cn a  ty lk o  p o lity k a  su bjek tyw izm u, 
b e z  H agi, b z  G en ew y , o p a rta  n a  z a 
sad zie : d ość n arad , trz e b a  b ić!

A  no nie ob iecu j i nie g roź  H itlerk u  
ty lk o  zb ierz sw ą k rz y ż a cz ą  „R au b ri-  

tte rb a n d ę "  i p o ch ó d  n a  G d ań sk ! a 
p rzek o n asz  się w te n cz a s , jak śc ie rw o  
tw y ch  ju n krów  b ęd zie  gniło n a „P siem
p o lu " .

„Bezczelne szyderstwo z pruskiej bezsilności na konferencji
r o z b r o j e n i a ” .

T ak i ty tu ł u m ieściła  w  arty k u le  
w stęp n y m  ,,V ó lk lich er B e o b a c h te r " ,  
w y d a w ca  A d olf H itler, w  M on achjum  

H itler pieni się z w ście k ło ści, że 
n a ' on fcren cji ro zb ro jen ia  w G e n e 
w ie , p acy fista  i m a rk sis ta  belgijski B ro  
u ck e re  udow odn ił sz tab o w i fra n cu s 

k iem u b e z p o d sta w n o ść  p ru sk ą , u siłu 
ją cą  d o k o n ać  zm iany tr a k ta tu  v e rsa l-  
sk iego  i m ie sz a ć  sp raw y  p o lity czn e  z 
tech n iczn em i, nie n a d a ją ce  się do roz  
p a try w a n ia  w kom isji m ięd zy n aro d o 
wej, w sk azu jąc  n a  to , że  P ru sa k o m  
nie w olno się  z b ro ić  an i w  c e la c h  z a 

czep n y ch  —  an i te ż  n a w e t n a  w y p a 
dek gd yb y zo sta li p rz e z  są sia d ó w  za 
czep ien i, C hod ziło  bow iem  o bud ow ę  
floty  p o w ietrzn ej —  n a k tó re j b u d o 
w ę p ozw olen ia nie o trzy m ali.

P o łam an o  im sk rzy d ła  —  ale  t r z e 
ba im jeszcze  zęb y w y rw a ć , a w te n 
cz a s  nie b ęd ą, dla ogóln ego pokoju  
eu ro p ejsk iego  groźni.

BojEot żydostwa 
W całych Niemczech.

,,Z e u tra lv o re in "  aw izuje n ie m ie c
kich (p ru sk ich ) żyd ów , że ro k  1932  
b ęd zie o s ta te cz n ie  d ecy d u jący m  dla 
żyd ostw ń  w  N iem czech . Żali się p rzy  
tem  na b ru taln o ść P ru sa k ó w , z jak ą  
żydzi n ie m ie ccy  nie m ieli do cz y n ie 
n ia  w ciągu  stu leci, d o m aga się ró w 
n ież od żyd ów  od pow ied niej reak cji. 
(K iw an ie p a lcem  w  b u cie  p rzy p . ze - 
c e ra ) ,,C e n tra lv o re in "  ro z d z ie ra  sza ty  
i tw ierd zi, że jeżeli żyd zi n ie p rz e c iw 
sta w ią  się h e c y  grom ow ej w  P ru sa ch  
to  grozi im p o lity czn e  i g o sp o d arcze  
zn iszczen ie ' —  k tó re  p rzy g o to w u je  
sy ste m a ty cz n ie  i b ezw zględ n ie „ h e c a "  
(? )  b o jk o to w a. S tw ie rd z a  dalej —  że  
P ru s a c y  n iszczą  żyd ow sk ie  cm e n ta rz e  
i b ó żn ice  w  p rasie  i n a  z g ro m a d z e 
n iach  p u b liczn ych  p odjud za się o tw a r  
c ie  i n ieu b łag an ie  p rz e ciw  żydom .

T ak  się o d p ła ca ją  dziś N iem cy  sw ej 
k rzyk liw ej „ a w a n g a rd z ie "  ży d o w 
skiej.

Z a  cz a só w  p an o w an ia  „m iło ściw y ch  
k a jz e ró w " ży d o stw o  —  w sp ieran e  
p rzez  R o tszy ld ó w  i ży d o w sk ich  m ul- 
tim iljard eró w  ca łe g o  św ia ta , d ep ta ło  
po u cz u c ia ch  n aro d o w y ch  p o s z c z e 

góln ych  p ań stw , (p rzed ew szy stk iem  
n aszy ch  —  jak p o tężn y  słoń  w  s k ła 
dzie p o rce lan y ) —• g a rn ę ło  h and el w 
sw e r ę c e  i ssa ło  jak p a te n to w a n e  p i
jaw ki ży w o tn e  soki n a sz e  w te n cz a s  —  
k ied y ro zb ici i p od b ici —  n ie m ogliś
m y im cz o ła  sta w ić  —  bo n asze  dłonie  
tk w iły  w d yb ach  i p ę ta c h  n ien aw id zą  
cy ch  nas zab o rcó w .

D ziś ro le  się zm ien iły- Żyjem y w  
p rzed ed n iu  o cz y sz cz e n ia  p a s o ż y tn i
czej jem ioły  z p o tę ż n e g o  p n ia n a ro 
d ow ego  —  ch ce m y  b y ć  p an am i na  
sw ej, k rw ią  w ła sn ą  w yzw o lon ej g rz ę 
dzie,

  -----

PAN THON NA WYSOKI TON — 
PATOS ZMARTWYCHWSTANIA 
MOZJE ŻYDZIENNIKARSKIE. -

T a k ie  p isem k o e c h t sjo n isty czn e , 
p obożn e, k ah aln e —  to  N o w y  Żydzien  
nik, w y ch o d z ą cy  w  K rak o w ie . P ism o  
p ięk n e , o w y b itn em  zab arw ien iu  an- 
ty p ań stw o w em  i k o m u n istyczn em , bu  
d u jące  —  o u ro czy m  języ k u  ż a rg o n o 
w o —  ry n szto k o w y m  —  jed n em  słó w  
kiem  a u sg e re ch n e t ein e  e c h te  jidische  
sz m a te le s" .

Nu, d laczego  n ie ?  T am  p isze p rz e 
c ie ż  sam  pan T hon! T e n  T h on  - s e 
n a to r  R zeczy p o sp o lite j —  S e n a to r-  

A  co  on p isz e ?  O n p isze ż e ... ale  
p osłu ch ajm y lep iej in e x ste n so  słów  
n atch n io n y ch  p an a s e n a to ra :

(Th.) T rz e b a  k o n iecz n ie  w sk rz e s ić  z w ie  
cznego  snu A d a m a  M ic k ie w icz a , a ż e b y  p rze  
ro b ił sw o ją  „O d ę do m ło d o śc i" . T o  w s z y 
stko , co  on tam  sw oim  p o ry w a ją c y m  p a to 
sem  w y ś p ie w a ł, b y ło  m oże k ie d y ś  do b re  i 
sto so w n e  na inne p o k o len ie , o innej z u p e ł
nie m ierze . D ziś trz e b a  w sz y stk o  znaczn ie  
zm n iejszyć . T a k  —  D zieck iem  w  k o le b ce ... 
n iech b y  je sz c z e  się  p o b a w iły  h y d rą  ch o ćb y  
d rew n ian ą  i łeb  je j u rw a ły . A le  późn iej to 
nie zdusi cen tau ró w , n ie  w y d rz e  p ie k łu  
o fiar, ani do n ieb a  nie pó jd zie  po la u ry . A  
w ie c ie , co z ro b ią ?

Ot ta k  n a ten  p rz y k ła d :
W  m aleń k o ści b ęd ą  s ię  ćw icz y ć  w  rz u 

can iu  n a  ży d ó w  k a m y k ó w , —  m a ły ch  o c z y 
w ista , b y le  się  n ie  n a tę ż y ć . P o tem  się  b ę 
dzie ch od zić  n a  ż y d o w sk ie  cm en tarze  i 
P rz e w ra ca ć  k am ie n ie  g rob o w e, o ile  to b ę 
dę n ie m ie ck ie  H itle ry . Z re sz tą  —  u  nas ta k
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że p o tra fią , A  n a  sam ym  sz cz y c ie  już, tam , 
gdzie W ieszcz  już w id z ia ł N ieb o  i jego  la u 
ry , —  tam  b ęd ą , o ile  są n iem ieck im i H it
leram i, w y w a b ia li  w śró d  n o cy  ży d o w sk ich  
le k a rz y  i b ę d ą  ich  b ili do k rw i, do b ezp rzy - 
tom ności. T a k  to onegd aj z ro b ili w  H alb er- 
s tad cie , ja k  d o n io sły  dzien n ik i. A lb o  też je 
śli b ę d ą  p o lsk im i H itleram i, to  b ęd ą  ta k  n a 
k le ja li  osobom , w y ch o d z ą cy m  ze sk le p ó w  
ży d o w sk ich  na p le ca ch  k a r tk i z napisem : 
„ T a  Św in ia  k u p u je  u  ży d ó w ".

P an  T h(on) jest w  w ielk iej z a ż y ło 
ści z polsk im i W ie sz cz a m i —  jak żeż- 
b y nie —  s e n a to r! I co  z a  b ezcze ln y  
tu p e t —  i b e z cz e ln e  p ak o w an ie  p a 
lu ch ó w  w  p olsk ie  sp raw y ! C oś za w y 
soki ton  p an  w zią ł p an ie  T hon!

W  tym  sen sie u trzy m am y  c a ły  a rty  
kuł. A  p od k o n iec p o w iad a , że  m y  
nie pow inniśm y się ta k  rz u c a ć , tak  
b ron ić p rzed  ży d o stw em  -—  p o c o ?  —  
na c o ?  p rz e cie ż  m y  m am y już N ie
p od legło ść! C o innego N iem cy  —  oni 
są  tro c h ę  p okrzy w d zen i, to  się m szczą  
n a b ied n y ch  ży d k ach  —  ale  m y P o 
la c y ?

...jak  się  b ęd z ie  arg u m en to w ało  w o b ec  
P o ls k i?  Ona p rz e c ie ż  p o w in n a  żyć w e  
w zn iosłym  p a to sie  cudu zm a rtw y ch w stan ia , 
ona p o w in n a śp ie w a ć  ty lk o  h ym n y o naj- 
w y ższem  id eo w em  i em ocjon aln em  n a p ię 
c iu ! S k ą d  do n ie j o c h ry p ły  g los n isk ie j n ie 
n a w iśc i?  S k ą d  do n ie j w strę tn a  k ak o fo n ja  
w ie cz n e g o  p o m sto w a n ia ?  S k ą d ?

T o z n a cz y  ta k : cie sz  się ch łop ie.

że m asz w olność i stul p ysk , b o  n am  
w oln o cię  ży w cem  p o ż re ć . M asz p rze  
cież  w o ln o ść, czeg ó ż  C i w ięce j t r z e 
b a ?

I ob n iżając th on  —  k o ń cz y  p ię k 
nym  „ p a to s e m " :

. ..G d y b y  ta  c a ła  sp ra w a  nie b y ła  ta k  ar- 
cysm u tn a... to b y  s ię  m iało  w p ro st e lem en 
tarn ą  p o trz e b ę  z a w o ła ć  do ty ch  n a w e t w  
an ty sem ityzm ie  zn ęd zn iałym  i sk a rla ły m  du 
szom : N e p oh ań b ien iem  cm en tarzy , n ie obi- 
jąn iem  le k a rz y  w  c iem n ą noc w  H alb er- 
sztad ta ch , an i n a k le jan iem  ch lew n ych  k a r 
te k  w e  W iln ach  m ożna z w a lc z y ć  i z w y c ię 
żyć  n aró d , k tó ry  cd  czterech  ty s ię c y  la t 
p ro d u k u je  n a jw y ż sz e  w a lo ry  lu d z k ie j k u l

tu ry  i do dn ia dz isie jszego  w p ie rw sz y m  
sto i szeregu . Z a m ie rz a c ie  się  z m o ty k ą  na 
sło ń ce , w d o d atku  z brud ną m o tyk ą . Z b ru 
dną i h an ieb n ie  k ru ch ą...

T fu! D o p raw d y, że cz y ta ją c  te  w y 
jałow ion e w ygłu p ian ia się n a w ysoki 
thon —  czło w iek  czuje ta k ą  ży w ą  
e le m e n ta rn ą  p o trzeb ę , ta k ą  p raw d zi
w ą  —  ale  idźm y dalej.

K ilk a  s tro n  dalej, jak aś L e o  L ań ia  
z en tu zjazm em  opisuje dzień 1-go  m a
ja w  M osk w ie:

M o sk w a  o b ch o d ziła  św ię to  p rzez trzy  
dni. M o sk w a  to m iasto  b ez  n ied zie li, m ia 
sto n ie z n a ją ce  w y p o cz y n k u  an i snu, m iasto  
k tó re g o  u licam i i u liczk a m i w ieczn ie  p ły n ie  
an i na ch w ilę  n ie u sta ją ca  rz e k a  ludzi —  
jed n i śp ie sz ą  do p ra c y , d ru d zy w ra c a ją  z 
p ra c y  —  to  m iasto  b ez  ludzi z b ija ją c y c h  
b ru k i i bez b ezro b o tn y ch , o p ó łn o cy  je s z 
cze zn ajd z iesz  tu  o tw a rte  sk le p y , a  p rzez  
okna m ieszkań  w id zisz  je d y n ie  u cz ący ch  się 
p ra c u ją cy ch  ludzi, p o ch y lo n ych  nad  k s ią ż k a  
m i; nic w ięc  dz iw nego, że m iasto  to , że M o 
sk w a  w y tch n ie n ia  nie zazn aje  i w  tym  dniu 
n a iu ro czy stsz eg o  św ię ta . S iłom , nerw om , e- 
nergjom , n ie  w oln o  o słab n ą ć  an i na ch w ilę , 
m usi s ię  je  n ap in ać  w c ią ż  nanow o, sm agać 
ostrogam i do n a jw y ż sz e j go to w o ści. J e s t  to 
m iasto , je st to k ra j w śró d  w o jn y : idzie o 
sp e łn ien ie  p lanu , k a ż d a  fa b ry k a , k a ż d y  u- 
rząd  i k a ż d a  n o w a b u d o w la  stan ow i w  tej 
w a lc e  tw ie rd z ę , a  o je j u zb ro jen ie  w a lc z y  
się  z jed yn ym  w  sw oim  rod zaju  fan atyzm em .

P o d aję  te n  w y jątek  z dw u w z g lę 
dów . P o  p ierw sze , ab y  zap o zn ać C zy 
te ln ik ów  z język iem  N . Ż ydziennika, 
a po dru gie, ab y  u w y p u k lić b o lszew ic  
k ie an im ozje red ak to ró w  teg o  p isem 
ka. T e n  fan atyzm  —  to  o czy w iście  
tu —  w N ow ym  D zienn ik u  —  a nie  
tam  —  w  R osji, bo ta m  n ęd za , głód  
te r ro r , zn ię ch ę ce n ie  i ro z cz a ro w a n ie , 
a do ca ró w  cz e rw o n y ch , szm ajgełeso- 
w a ty ch  n ien aw iść, co z re s z tą  w sz y st
kim  jest d o b rze  w iad om em  z co d z ie n 
nej p rasy . O ni jed n ak  in aczej n a to  
p a trz ą .

A  te ra z  coś z lite ra tu ry .
W  od cin k u  N ow ego Ż ydzienn ik a  

w y ch o d zi p ow ieść F r . W e rfe la  w  tło -  
m aczen iu  L e o n a  T e m p le ra  (C op yrigt 
b y „ R e n a issa n ce "  S tan isław ó w  —  
W ie d e ń ) p. t. R o d z e ń stw o  P a s c a re lla  
(D ie G e sch w is te r  v on  N eap el).

O to  k ilka k w ia tk ó w :
Iry d z ie  an i p rzez  m y śl n ie  p rz e sz ło  u- 

szczu p lać  u c iech y , ja k ą  ten  sp ó r s ió str  sp ra  
w ia ł je j, b y ła  te ra z  w sz a k  o so b ą  o k o ło  k tó 
re j to c z y ła  s ię  w a lk a . P rz y m k n ę ła  u sta  i 
oczy , u d a w a ła  że śpi. N ie  b y ła  to  w o jn a  
po w szed n ia , bo c h y b a  nie z d arz a  się  c z ę 
sto żeb y  p o b u d k ę z a p a só w  isto tn e j o ch o ty  
p o św ię ce n ia  stan ow ić  m ia ł nagi egoizm .

Z z a k ło p o ta n ą  ostro żn ośc ią  w sz e d ł so 
p o k o ju  A rth u r  C am p b ell. S łu ż ącem u  p lą ta ł 
s ię  ję z y k  w  g ęb ie , potem  d o b y ł k i lk a  go ł- 
g o ta ją cy ch  d ź w ię k ó w  zanim  z w y c ie m  ża- 
łosnem  w y p sn ę ła  mu s ię  p raw d a :

* —  A re sz to w a li jaśn ie  w ielm ożn ego  p a 
na!

G ra c ja  p a trz a ła  w z ro k iem  zd rę tw ia ły m , 
n ie p o w ie d z ia w sz y  s ło w a . C am p b ell u ją ł ją  
jed n ak  silnym , b o lesn y m  ch w y tem :

—  W yd o b ęd ę  o jca  tw o jego , G ra c ja !
T y  filutek —  ty !
N ie o jc ie c  nie z a m ie rz a ł p o zw o lić , żeb y  

d z iec i z g o to w a ły  m u z a g ła d ę  zu p ełn ą . M i
m o d w óch  n iezago jo n ych  ran , minio L a u ra  
i G ra c ji, n ie m ia ł zam iaru  b ezcz y n n ie  b ro 
czyć  k rw ią ... D om inik  P a sc a re lla  p rz y w o 
ła ł  do s ie b ie  p ra c o w n ik ó w , k a s je ra  i p r a 
k ty k a n ta : b ied n e  ich o so b y  re p re z e n to w a ły  
te ra z  k s ię g o w o ść  i o b słu gę  stron  k lije n tó w  
ban ku  i t. d.

O to k w iatki z N i-n iw y  ż y g a z e c ia r -  
skiej. —  A  kto  to  p rz e tłu m a cz y  n a ję 
zyk  p o lsk i?

I có ż  na to  b o ży szcze  jew rejsk ie  
B o y ?  M ożeb v ta k  zam iast P o rad n i  
Ś w iad om ego M a cie rz y ń stw a  dla sw o
ich  cz y te ln icz e k  ż y d ó w ek , za ło ży ł p. 
Żeleński dla sw oich  p rz y ja ció ł żyd ów  
p orad n ię  N ieśw iad om ego Ż y g a z e cia r-  
stw a  i e le m e n ta rn y  k urs ję z y k a  pol
sk ie g o ?

B y ło b y  to i p ięk niej i p o ż y te c z 
niej. A , Ś.
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( d i e l u l
jeszcze nie wpłaciło m 

prenumeraty
C Z E K A

Ufamy że Każdy Kto nie wpłacił 
jeszcze zaległej oraz za drugi Kwar
tał prenumeraty uczyni to zaraz 
by nie być Tym! Który stoi na prze- 
szKodzie zaczętej przez nas pracy

Kto ma zapłacona prenumeratę, 
niech zachęci znajomych wręczy im 
załączony czek, zjednując tym spo
sobem nowego prenumeratora.

M Y ! ! !



Z  c y K lu  „ D r z a z g i "
Jakże mówić mnie biednemu
—  jakże mówić mnie? 
by się serca rozbudziły, 
...pogrążone w śnie,
—- w jednolity rytm się zwarły 
zgodnych czynów grą, 
wrogów —  pośród nas... wyparły 
trwałą pracą swą, 
świetną przeszłość by wskrzesiły
—  chlubne miasta dnie 
...jakże mówić mnie biednemu?
-— jakże mówić mnie.

Elka,

K r o n i k a .
KALEN D ARZYK TYGODNIOW Y

Czerwiec
5. N ie d z ie la : 3 po  Z ie l. Św .
6. P o n ie d z ia łe k : N o rb e rta
7. W to re k : R o b e r ta
8. Ś ro d a : M e d a rd a
9. C z w a rte k : F e lic ja n a

10 . P ią te k : M a łg o rz a ty  
1 1  S o b o ta : B a rn a b y .

Główny ataman ś. p. Szymon Petlura - a żydzi]
(NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE (PANIHIDA) ZA Ś. P,
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Po czyjej stronie słuszność?
PRZYKRE ZAJŚCIE W M U R A C H

POLITECHNIKI L W O W S K I E J ,

P rz y k re  za jście  w P o lite ch n ice  lw o 
w skiej ro zn io sło  się g łośn em  ech em  
po ca ły m  kraju .

N ie op isu jem y sam eg o  in cy d en tu , 
b o u cz y n iła  to  już p ra sa , nie m ożem y  
ró w n ież  p rz y k la sn ą ć  sam o sąd o w i, w 
jak iejk o lw iek  b ad ź form ie, bo k ażd y  
sam o sąd  łam ie  p raw o , zasad y  e ty k i, 
d o b ry ch  o b y cza jó w  i z araź liw ie  d z ia 
ła  n a o b y w ate li, a  p rzed ew szy stk iem  
n a  k s z ta łc ą c ą  się m łod zież, do k tó rej 
p rz y sz ło ść  n ależy . O n a to  b ęd zie k ie 
d y ś w ło d a rz y ła  w o ln ą  P o isk ą , będzie  
k u ła  p raw a , u rab ia ła  k o n sty tu cję  dla  
n aro d u , b ęd zie  sz u k a ła  lep szy ch  d róg  
d la  p rz y sz ły ch  p ok oleń .

Je ż e li , a le  m łod zież  o rlem i sk rz y -  
d ły  z ry w a  się do g ó rn eg o , p o d n ie 
b n ego lotu , do s ło ń ca  —  jeżeli ch ce  
się  w y d o b y ć z b ag n a  d zisiejszy ch  s to 
su n k ó w  i usiłuje u w oln ić się  o d  p a so -  
rz y tó w  —  to  nie m o żn a  jej im p e ra to r-  
sk im  g e ste m  p rz e sz k a d z a ć  w  o d ro 
d zen iu , nie m ożn a su ch ym  p ara g ra fe m  
tłu c  jej id eałó w , bo k ied yś w  n ie d a 
lek iej p rz y sz ło śc i, o d b io rą  z rą k  s ta r 
c ó w  o d p o w ied zialn o ść za  p rz y sz ło ść  
P o lsk i.

Młodzież, zwłaszcza na wyższych 
uczelniach instyktownie wyczuwa gro 
żące jej niebezpieczeństwo.

I w  ty m  w y p ad k u  w y cz u ła  o n a  p ra 
w d op od ob n ie , że  s tu d en t ży d ow sk i 
B a u e r  u siło w ał z ro b ić  w y ło m  i p o d 
k op  w  b asz cie  n au k ow ej —  k tó re j p ro  
gu n ie p rz e k ro c z y ł je sz cz e  żad en  żyd  
w  c e la c h  d e p ra w o w a n ia  p olsk iej m ło 
d zieży .

W id o cz n ie  d o m y śla ła  się, ż e  żyd  
B a u e r  —  to  p ie rw sz a  ja sk ó łk a  ży d o 
w sk a , za  k tó rą  p o c ią g n ą  c a łe  szn u ry  
i b ę d ą  lep iły  w s trę tn e  g n iazd a n a  
g zy m sach  gm ach u , w  k tó ry m  się z n a j
duje o d d ział p o lite ch n icz n y  d la  s tu -  
djów  ro ln icz o  - leśn y ch  —  a  w  k tó 
ry m  p łon ie  od n ie p a m ię tn y ch  cz a só w  
św ię ty  zn icz  s ta re j tra d y c ji: „Nie w p u  
szczać żydów!"

I n a  te m  tle  p o w sta ło  p ra w d o p o 
d ob n ie  n iep o ro zu m ien ie  m ięd zy  sen a  
te m  p o litech n ik i, a  p ro te s tu ją c ą  m ło 
d zieżą .

S e n a t nie zg łęb ił w id o czn ie  p sy ch y  
p ro te s tu ją cy ch , c z ę s tu ją c  ich  sk o stn ia  
ły m  p a ra g ra fe m  o  p ra w a c h  m n iejszo
śc i n a ro d o w y ch .

Je s te ś m y  p rzek o n an i, że g d y b y  ch o  
d ziło  w  ty m  w yp ad k u  o n ie m ca , g re k a  
O rm ianina, lub cz ło n k a  każdej innej 
n a ro d o w o śc i —  d o zn ałb y  on  od p o l
sk ich  k o leg ó w  w szelk ich  u s tę p s tw  i 
p o m o cy .

Tu jednak chodziło o stary przywi
lej na wydziale rolniczo - leśnym w 
Dublanach.

N ag łe  i n ie licz ą ce  się  z p sy ch o z ą  
m ło d zieży  p o stan o w ien ie  se n a tu  i ż ą 
d an ie  zb io ro w ej d e k la ra cji z  o b o w ią 
zan iem , że m ło d zież  z a ró w n o  w  ty m  
w y p ad k u , jak  i w  n a s tę p n y c h  n ie b ę 
dzie m ia ła  n ic p rz e c iw  w p ro w ad zen iu  
stu d e n tó w  żyd ów  n a o d d ział ro ln icz o  
leśn y , u w a ż a ła  m ło d zież  z a  m o ra ln y  
p o licz e k  d la sieb ie, w y m ierzo n y  d ło 
n ią  m aso n a . O lbrzym i tłum , w z b u rz o 
n y  tą  sc e n ą  do n ajw yższeg o  sto p n ia , 
w zn o sił g ro źn e  o k rzy k i, w sp ó łczu jąc  
z m ło d zieżą .

N ie in aczej z a re a g o w a li b y  n a co ś

D nia 26  m aja  b. r. od b yło  się w  c e r 
kw i p raw o sław n ej p rzy  p lacu  G ro b le  
w  K ra k o w ie  ża ło b n e  n ab o żeń stw o  za  
spokój d u szy  ś . p. Szymona Petlury, 
głównego atamana armji ukraińskiej 
Republiki ludowej, sprzymierzonej z 
armją polską. N ab o żeń stw o  o d p ra 
w ił, p rzy  liczn ym  u d ziale  w iern y ch , 
w y zn an ia  p raw o sław n eg o , ks. k a p e 
lan  (k ap itan ) S iem aszk o . P o  n a b o ż e ń 
stw ie  o d b y ła  się w  sali tech n iczn ej, 
p rz y  ul. S tra sz e w sk ie g o  28 , U r o c z y 
s ta  Akademja, n a k tó rą  z ło ży ły  się : 

W stę p n e  sło w o  p re z e sa  u k raiń sk ie  
go K o m ite tu  (p S u ch o d o ła ), ż y cio ry s  
ś. p , Petlury i an alogia jego ś m W c i  
ze śmiercią P re z y d e n ta  F ra n c ji , P a 
w ia  D ou m era ,
C h ó r : ,,.Jak  u m rą  (u tw ó r S zew czen k i) 

„ W ie c z n a  p a m ię ć“ .
„Ż u raw li" (żó raw ie)
„ S z cz e  ne u m erła  U k ra in a " .

(hym n n aro d o w y ) 
W  p rz e m o w a ch ’ pp. inż. P o la k o w a , 

inż. pułk, K u źm ina i p o ru czn ik a  S u - 
eh o d o ło w a p ro m ien io w ała  id ea  o d zy 
sk an ia  w oln ości, tak  drogiej n iegdyś  
dla d zieci step ó w  i g w a łto w n a  d ą ż 
n o ść  do w y d a rc ia  ziem i -  m atk i ze  
szp o n ó w  b o lszew ick ich  ży d ó w . M ó w 
c a  k a z a ł p łom ien n ie do z e b ra n y ch  n a  
sali em ig ran tó w , że  żad en  n a k a z  nie  
z n iszczy  siły  odrodzenia. U k ra in y !

Ż alił się p rz y te m  n a los —  że  m i
m o b ratn ie j p o m o cy  p olsk iego  ż o łn ie 
rz a , zg asł św it w o ln o ści u k raiń sk iej, 
p rzy d u szo n y  n iezliczon em i h o rd am i 
D żm giseh an a - L en in a  —  ale  n a d e j
d zie ry ch ło  czas  —  k ied y  zn ow u  z a 
g ra ją  su rm y do o s ta te c z n e g o  i z w y 
cię sk ie g o  boju  o w o ln o ść  U k rain y . 

S tre s z c z a ł  on ż y cie  ś. p. P e tlu ry ,

jak o  n ieu stan n ą  w alk ę  i w iarę  w  p rzy  
sz ło ść  w olnej U k ra in y . K o c h a ł ją  i 
c ie rp ia ł za  n ią . N ie c ie rp ia ł on za  sw o  
je w łasn e w iny, a le  za  w inę u k ra iń 
sk ieg o  N arodu  i z a  N iego p ad ł —  jak  
żołn ierz n a p o steru n k u  —  p ow alon  
w ra ż ą  kulą.

Śpi on dziś sn em  w ieczn y m , nie na  
z ło to g ło w iu  —  w w sp an iałem  m au zo 
leum  —  ale n a  tw a rd y ch  d e sk a c h  tru 
m n y —  w  ciem nej m ogile —  w  obcej 
ziem i. M o że  nie k ażd y  z ro d ak ó w  zda  
je  sobie sp ra w ę  z teg o  kim  b y ‘ w ła 
ściw ie  ś. p. P e tlu ra  ~~ a le  on sam  to  
w ied ział i w a lcz y ł o w olność sw ego  
N arod u  i z jed n o czen ie  b ra c i S łow ian , 
m im o p ła tn y ch  p rzez  b o lszew ik ó w  - 
Ju d a s z ó w  w jego łon ie . Ś. p . P e tlu ra  
n ie u m arł —  jego cia ło  ty lk o  u m arło . 
J e g o  D u ch  w znosi s ię  n ad  w ielk ą  
U k ra in ą  —  a  k ażd y  k to  jego  d ążn o ść  
zro zu m iał —  u w ie rz y ć  musi, ż e  U k ra i  
na z m a rtw y ch w sta n ie  w o ln ą  do w sp ół 
ż y cia  z w ielk im  sło w iań sk im  n arod em , 
(Z jed n oczen ie  S łow ian ).

* * *

Z e rw a ły  się o rły  sa m o tn e ...
B rzask  sp ło szy ł je w cz e sn y ?

B ra k  sn u ?
P rz e z  drogi d alek ie  za w ro tn e
D u ch  k rą ż y  zb łąk an y , b ez tch u !

* * *

N ie k w ilcie ! -przyjdzie -czas!
że p o śró d  W a sz y ch , z ielon ych  pól 

B ęd zie  z w3ttni d uch  A ta m a n a  k ro cz y ł  
po ziem i wolnej, jak k ró l!

* -X- *

K re w  się w  ż y ła ch  ścin a , s łu ch a ją c  
op ow ieści n a o cz n y ch  św iad k ów , k tó 
rz y  b rali u dział w  w a lk a ch  o o sw o 
b odzen ie ziem i u k raiń sk iej z rą k  b °l-

PETLURĘ.)
sz ew ik ó w  —  na k tó ry ch , c z e le  s ta li  
żydzi.

Z d zik ą  n ie n a w iścią  rz u ca li się  oni 
n a z a s tę p y  zb rojn e ś, p. P e tlu ry  —  
m ord u jąc w szy stk o  w  czam b u ł-

Żydzi lali z o k ien  n a w ojsko P e tlu 
ry  w r z ą c ą  sm ołą , o d rży n ali k o b ie to m  
p iersi, m ord ow ali d z ieci, to  te ż  dziś 
d rż ą  ze  s tra c h u  n a w sp o m n ien ie  n ad 
ch o d z ą ce g o  o d w e ta . W ie d z ą  oni, że  
k ażd a  k rop la k rw i, p rz e la n a  n iew in 
nie, zem ści się n a k a ta c h  i in ic ja to 
ra c h  ży d o w sk ich .

W  dzisiejszej U k ra in ie  zb liża  się , z 
n ieu b łag an ą  k o n sek w en cją , d zień  r e 
ak cji, d zień  s tra sz n e g o  o d w etu ...

S z cz u te  do m ord u  i to rtu ro w a n ia  
m asy  p ro le ta rja tu  i p ła tn y ch  z d ra j
c ó w  - U k ra iń có w  —  w p atru ją  się  
dziś ponuro w zg liszcza  sw ej o jcz y 
zn y  i ru in y  w o ln o ści U k ra in y .

W ła d c y  ży d o w sk o  - b o lsz e w iccy  na  
K rem lu  ra tu ją  sy tu a cję  sw ego  reżim u  
jak m ogą —  w y sy łają  z b iró w  - m or
d e rcó w  z a g ra n icę  —  m o rd u ją  cz o ło 
w ych  ludzi —  żyd bolszewicki Szwarz 
b a rd  u suw a z sz e re g u  ż y ją cy ch  P e tlu -  
rę  —  ale  to  w szy stk o  n ic  n ie  p om o
że  —  bo p rzed  zb liża jącą  się N em e-  
sis p o szczęk u ją  zęb am i ze  s tra c h u  
k a ci p o m o rd o w an y ch ‘ ofiar.

M otło ch  ro sy jsk i —  s tra sz n e  n ie
gd yś n a rzęd zie  m ordu w  rę k a c h  L e 
nina; L e jb y  - T ro c k ie g o  i S ta lin a  —  
z w ra ca  o b e cn ie  o s trz e  sw eg o  k rw a 
w ego m iecza  p rz e ciw k o  k ato m  sw ej 
ojczyzn y .

Nadchodzi chwila opamiętania,,, — 
straszny sąd,,. Na zegarze dziejowym 
zbliża się  godzina świtu,., wiosna na
rodów, uwolnionych z pęt żydostwa,

E . J ,  K w .

Pf|07||j/|ijp przedstawicieli na województwa Krakow- 
I UOUIAU{q skie j Górnośląskie w branży spożywczej

Oferty sKierować:

Fr. RETKOWSKI WOŁOMIN pod Warszaw;.

STOWARZYSZENIE KATOLICKICH MISTRZÓW RZEMIEŚLNIKÓW

, G Ł O W I C A ”
P O D  W E Z W A N I E M  Ś W-  A N T O N I E G O  
KRAKÓW , UL. PO TO CKIEG O  L. 11 TELEFON  104-83

Przyjmuje zamówienia dla członków Stowarzyszenia na wszelkie prace wchodzące 
w zakres robót kościelnych, technicznych, artystycznych i rzemieślniczych, Stowarzy 
szenife gwarantuje za solidne wykonanie powierzonych prac po cenach umiarkowanych 
Porada fachowa kosztorysy i projekty darmo. ZARZĄD.

P rzech o d n ie  z w ró c ili s ię  (3— 4 po p o łu 
dniu) do p o ste ru n k o w y ch  (R y n e k  —  w y lo t 
ul. F lo r ia ń sk ie j)  zp ro śb ą  o p rz ep ęd zen ie  t e 
go d ra b a  i zm u szen ie go do z a m k n ięc ia  p lu 
gaw e j gęb y .

P o s t e r u n k o w y  u d a ł  s ię  n a w sk a z a n e  
m ie js c e .  C z y  g o  u ją ł  —  n ie   . b o
d ra b y  te  są  ta k  sz y b k ie  w  nogach  —  ja k  
je len ie .

S ta ro s tw o  g rod zk ie  o b m yśli m oże o d p o 
w ied n i sp o só b  n a w y tę p ie n ie  tego  rod zaju  
szk o d n ik ó w , d em o ra liz u ją cy ch  b e z k a rn ie  
m łod zież, k tó re j w p y c h a ją  e ro ty c z n e  p iśm i- 
d ła .

p od ob n ego o b y w a te le  m ia sta  Ź3/w c a , 
gd y b y  jak iś ży d  p rz e ła m a ł b a rje rę  

o d w ieczn eg o  p rzyw ileju  i u siło w ał 
za m ie sz k a ć  w m ieście ,

Z ch w ilą  k ied y b y  się w ślizn ął do  
m ia sta  p o d stę p e m  i u m ieścił g ra ty  w  
jak iem ś m ieszk an iu  —  u d erzy ły b y  
d zw o n y z w ieży  k ościeln ej n a a la rm ! 
„Wilk w  mieście!" —  a  ró w n o cz e śn ie  
g ra ty  ży d o w sk ie  p o p ły n ęły b y  n a  fa 
lach  K o sz a ra w y  —  a  następnie Wis'ą 
d o żyd ow sk iej o b o ry  na K azim ierzu ,

Z te g o  w y p ły w a  n au k a , że nie wol
no łamać odwiecznych przywilejów 
polskich na kolanie, bo — y q x  popu- 
li — vox Deij —a dzięki Bogu jesteś
my na wolnej ziemi polskie; — wy
dartej z rąk ukoronowanych rabusiów 
ostrzem bagneta naszej młodzieży, wło 
dar za mi? — a nie destrukcyjnymi przy 
błędami!

 :o:-----

Komunistyczna czerwona 
szmata na krzyżu.

Bezczelność komunistycznych wyrostków 
żydowskich przekracza wszelkie, możliwe 
granice.

T a  haniebna prow okacja, połączona z 
plwaniem na wszystko, co dla wiary chrze
ścijańskiej je s t w zniosłe i św ięte —  nie mo
że uchodzić bezkarnie na dłuższą m etę —  
bo bezkarność może łatw o zrodzić w pier
siach katolików  chęć strasznego odwetu — 
a w następstw ie nieobliczalne dla żydo
stwa skutki.

O ile starow iercy żydzi zachowują się 
pozornie wobec państwa polskiego spokoj
nie i lojalnie, o ty le  kom unistyczna młodzież 
żydowska —  kpi i drwi z najw iększych świę 
tości.

Za przykład niepoczytalnego wybryku 
komunistów - żydów niechaj posłuży fakt,

że nieznani dotąd sprawcy zaw iesili na 
krzyżu przydrożnym w pobliżu kolonji Ł y
sa (pow. hrubieszowski) transparent o napi
sach antypaństwowych i antyreligijnych. — 
Były tam i groźby spalenia budynków każ
demu, kto będzie nawiedzał kościoły.

 o:§:o-----
Nawet skrajnie liberalny, 

amerykański wujaszek „Sam” 
poznał się na żydach.

Pewien zamożny obywatel Stanów 
Zjednoczonych zaofiarował Akademji 
nowojorskiej fundusz żelazny w wy
sokości 200,000 dolarów na cele le
karsko - naukowe pod warunkiem, że 
nie będą z funduszu tego korzystali 
ani żydzi, ani też instytucje działające 
na rzecz żydów.

Z tego wynika, że nawet w Ame
ryce, w kraju „bissnesu" — w kraju 
zaludnionym przez samych prawie 
„obieżyświatów poznano się na ży
dach, którzy prawdopodobnie i Ame 
rykanom wleźli za pazury.

-:o :-
Uliczni kolporterzyfferotycznych 
świstków demoralizują młodzież.

W  ubiegłą niedzielę kolporter jakiegoś 
erotycznego piśmidła wykrzykiw ał przy wy 
locie ulicy M ikołajskiej w K rakow ie (tuż 
przy żeńsk. klasztorze):

„Bocian! Bocian! kupujcie! bardzo c ie 
kaw e rzeczy! D ow iecie się, jak  A ntek za
baw iał się z M ańką w krzaczkach na kra 
kowskich p lantach"!

D rab ten, którego otoczyła wiankiem 
dziatwa szkolna, w wieku 8— 12 lat, na 
zwróconą mu uwagę, żeby przestał w rze
szczeć bo demoralizuje młodzież, obsypał 
stekiem  obelg przechodniów —  czując się 
tak pewnym siebie, jak  w egzotycznym le 
sie, z maczugą w łapie.

Po św. Mikołaju i Barankach 
Wielkanocnych - welony do Ko- 
munji św. „welonki komunjowe”

Żyd będzie wszystkiem handlował —  
wszystkiem, co mu może przynieść tylko 
zysk. Byliśmy świadkami, jak  w  okresie 
Św iąt Bożego Narodzenia cukierkow e sk le
py żydowskie były zapchane aniołkami i 
M ikołajkami, ba, widzieliśmy przed W iel
kanocą u żydów w sklepach Baranki na 
wystawie — nie mówiąc już o tych, którzy 
na jarm arkach i odpustach sprzedają św ię
te obrazy, różańce i książeczki do modle
nia.

A głupia, bezmyślna publiczność chrze
ścijańska nie zastanaw ia się nad tem, nie 
obudzi w sobie świętego oburzenia na te 
go rodzaju, oczyw iste, drwiny z naszych 
uczuć religijnych, ale naw et kupuje te  rze
czy u żydowinów, wiesza na ścianie i n ie
sie do kościoła św ięcić.

W okresie Bożego Ciała corocznie przy
stępują całe rzesze najmłodszych naszych 
pociech do pierw szej Komunji św iętej. —  
Dziew czątka z całym  poczuciem ważności 
chwili przygotowują sukienki i welony, aby 
godnie stanąć po raz pierwszy w życiu do 
Najświętszej U czty Duchowej.

T akie j okazji nie mogą ominąć żydzi. 
Po wystawach żydowskich sklepów galan
teryjnych napisy głoszą: ,ąipinane w elony  
do kom unji".,. „w elonki kom unjow e11,.. „w e
lony do Komunji11.. I są  m atki, k tó re  zw a
bione tem i napisam i idą kupić „w elonki" do 
żydow skiego sklepu —  i potem  w w elonie, 
k tó ry  jakiś zaśliniony M ordko w śród śm ie
chów  i drwin z głupoty „ch rześcijan ek " npi 
nał na głow ie Chaji jakiejś czy  Sury —  tw o  
je d zieciątko niew inne —  m atk o —  sta je  n 
o łtarzy  Pańskich .

T egośm y dożyli dzisiaj? T ak  daleko za
szło nasze ogłupienie, n asza k om pletna b ier  
n ota um ysłow a, nasza „lojalność" n asze u - 
p odlenie?

O matko chrześcijańska! Rozważ dobrze 
te słowa i zastanów się nad tem, pomyśl 
naprzód zanim pójdziesz do sklepu kupić 
w elon dla swej córki jedynej, n a ju k o c h a ń 
szej —

SKONFISKOWANO
O bserw ator.

]2F~ ”
U N IE W A ŻN IA M  skradzioną fesiążecz 

kę wojskową, wydaną przez 5. P. A . P . 
we Lwowie, Władysław Dziepak, Bocz
nik 1899.



Do wiadomości P. T Kupców 
1 Publiczności chrześcijańskiej.

W  k ra k o w sk ic h  sk le p a c h  sp o ż y w cz y ch  
od ja k ie g o ś  czasu  p o ja w iły  się  p rz y p ra w y  
do  zup firm y „ S m a k "  z M y s ło w ic , k tó re  
łu d z ąco  p od ob n e są  z k sz ta łtu  f la sz e k  i e ty  
k ie t  do zn an ych  ze  sw e j d o b ro c i w y ro b ó w  
c h rz e śc ija ń sk ie j fa b ry k i  M a g g i’ego . P rz y p rą  
w y  te  są  zn aczn ie  ta ń sze  i p raw d o p o d o b n ie  
g o rsze  od w y ro b ó w  M a g g i‘ego , a  n ie u c z c i
w i k u p c y  sp rz e d a ją  je  k u p u ją cy m  za  to w a r 
M a g g i’ego z a ra b ia ją c  p rzy tem  100 proc.

Z a stę p stw o  w y tw ó rn i „ S m a k "  w  K r a k o 
w ie  m a D om  H and low o K o m iso w y  „M u n - 
d u s“  P o d w a le  7, k tó re g o  w ła śc ic ie la m i są  
sam i żyd zi, z czego  m ożna te ż  w n io sk o w a ć , 
ż e  i c a ła  fa b ry k a  „ S m a k "  ró w n ie ż  do ż y 
d ó w  n a leży .

D ziw i m nie ty lk o , że  fa b ry k a  M agg i'ego  
n ie  p o c iąg n ie  do o d p o w ied z ia ln o śc i k arn e j 
wry tw ó rn ię  „ S m a k "  za  p o d ra b ia n ie  p ra w n ie  
z astrz e ż o n e j cud zej w ła sn o śc i.

R ó w n o cz e śn ie  zw ra ca m  u w a g ę  k u p u ją 
c y m , a ż e b y  p rz y  n a p e łn ia n iu  sw o ich  fla sz e k  
zupam i M ag g i'eg o  d o b rze  u w a ż a li z ja k ie j 
f la sz k i k u p iec  p ły n  n a le w a , cz y  z napisem  
„ M a g g le g o "  cz y  też  „S m a k " .

Oszukany,
_ _ § --------

Czy o tem wiadomo Urzędowi 
Zdrowia i Policji w Krakowie.

P rz y  ul. K a z im ie rz a  W ie lk ie g o  1. 65 m a 
B en jam in  S c h e ie r  sk le p  sp o ż y w cz y , z k tó 
re g o  d rzw i p ro w a d z ą  w p ro st do jego  m iesz
k a n ia . O ile  je s t  m i w iad om em , to  w  K r a 
k o w ie  o b o w ią zu je  p rzep is , że k a ż d y  sk lep , 
a  szcz eg ó ln ie  sp o ż y w c z y  nie m oże b y ć  p o 
łą cz o n y m  d rzw ia m i z m ieszk an iem , a  to  po 
p ie rw sz e  ze  w z g lęd ó w  h ig ien iczn ych , po 
dru gie , a ż e b y  k u p iec  n ie  sp rz e d a w a ł to w a 
ró w , g d y  są  d rzw i fro n to w e  zam k n ięte . Z a 
p y tu ję  s ię  o d p o w ied n ich  w ład z , c z y  ten  p rze  
p is w  tym  w y p a d k u  nie o b o w ią zu je , bo w ła  
śc ic ie le m  sk le p u  je s t  żyd . a  n ie  c h rz e śc ija 
nin.

R ó w n o cz e śn ie  nadm ien iam , że w id z ia łem  
w sk le p ie  dużego  k o ta , p rz e c h a d z a ją c e g o  
s ię  sp o k o jn ie  po w o rk a ch  s to ją c y c h  przed  
lad am i z m ąk ą  i k aszam i. P raw d o p o d o b n ie  
n ie ra z  z o sta w i on w  ty ch  w o rk a ch  sw ó j b i
le t  w iz y to w y , w ię c  ż y cz ę  k u p u jącym  w  tym  
sk le p ie  a r ty k u ły  sp o ż y w cz e , sm aczn eg o !

Przejezdny.
 §-----

Do wiadomości chrześcijan 
z ul. Długjej w Krakowie.

P rz e d  k ilk u  tygo d n iam i b y ł  a r ty k u ł w  
H a śle  z ul. D łu g ie j o p ie k a rn ia ch  i k u p 
c a ch  ch rz e śc ija ń sk ich , k tó rz y  sp rz e d a ją  p ie 
c z y w o  z p ie k a rn i w ie jsk ie j (a w ła ś c iw ie  ż y 
d o w sk ie j)  D o ro ty  A rm e ro w e i b o g a te j żyd ó w  
k i z ul. K ro w o d e rsk ie j. N ie  w ym ien iono  
wówczas zupełnie nazwisk sprzedawców 
p ie c z y w a  ży d o w sk ie g o , sp o d z ie w a ją c  się, 
że o góln ie  n a p isa n a  w z m ian k a op am ięta  ich 
* n a ty ch m iast p rz e sta n ą  p o b ie ra ć  p ie c z y w o
2 te j p iek arn i. P o n ie w a ż  ogóln a u w a g a  nie 
o d n io sła  zam ierzo n eg o  sk u tk u , m uszę zacząć  
p isa ć  o ty ch  sp rz e d a w ca ch , a le  z w y m ie n ie 
niem  ich n a z w isk a . S p o d z iew am  się, że  nie 
z ro b ię  im tem  w ie lk ie j p rz y k ro śc i, k ie d y  
są  już ta k  z ż y c i z tą  p ie k a rn ią , że  zu p ełn ie  
zap o m in a ją  o h a ś le  „Sw ój do sw ego , a le  po 
sw oje", bo  p rz e c ie ż  k u p o w a ć  ch leb  ż y d o w 
sk i w  sk le p ie  ch rz eśc ijań sk im , w  k tó rym  
w is i o b ra z  M a tk i B o sk ie j, je s t  c h y b a  ty lk o  
k p ien iem  z uczuć re lig ijn y ch  c h rz e śc ija ń 
sk ie) p u b liczn o ści.

N ie  m ogąc o w sz y stk ic h  sp rz e d a w ca ch  
p ie c z y w a  ż y d o w sk ie g o  n a ra z  n a p isa ć , b ęd ę  
o k ażd ym  osobno p is a ł w  p o szcz eg ó ln y ch  
nu m erach  H asła , a ż e b y  p u b liczn ość  c h rz e 
śc ija ń sk a  zro zu m ia ła  ja k ich  m a k u p có w  —  
d o sta w có w  n a ul. D łu g ie j.

P rz y  ul. D łu g ie j 19  m a sk le p  z c ia s tk a 
mi i p ie cz y w e m  p, S ta n is ła w  K o rn e c k i, —  
k tó ry  p raw d o p o d o b n ie  d la  śc ią g n ię c ia  g o 
ści ch rz e śc ija ń sk ich  m a p o w ie sz o n y  w  s k le 
p ie o b ra z  M a tk i B o sk ie j, a  sp rz e d a je  ch leb  
2 p ie k a rn i A rm e ro w e j.

P , K o rn e c k i, cz y  P a n a  n ie  w sty d , jak o  
c h rz eśc ijan in a  sp rz e d a w a ć  ch leb  z p ie 

k a rn i ż y d o w sk ie j, a  tem  sam em  p o z b a w ia ć  
p r a c y  p ie k a rz y  c h rz e śc ija ń sk ich , k tó ry c h  
ty lu  je s t  b ezro b o tn y ch  w  K r a k o w ie ?

J e ż e l i  już P a n  nie m ożesz sam  w y p ie 
k a ć  ch le b a  w  sw o ich  p ie c a ch , to  m ożesz go 
p rz e c ie ż  p o b ie ra ć  z p ie k a rń  c h rz e śc ija ń 
sk ich , a  tem  sam em  d a ć  p ra c ę  i u trzym an ie  
k ilk u  cze lad n ik o m  c h rz eśc ijań sk im .

M oże o b ecn ie  zrozum ie p. K o r n e c k i  że 
o b ra z  M a tk i B o sk ie j w is z ą c y  u n iego  w  
sk le p ie  nie p o w in ien  b y ć  p ie c z y w e m  ż y 
d o w sk iem  p ro fa n o w a n y  i od teg o  czasu  b ę 
d zie sp rz e d a w a ł w y łą c z n ie  p ie c z y w o  z p ie 
k a rń  ch rz e śc ija ń sk ich , O 6 -c iu  inn ych  s k le 
p a ch  n a p isz ę  w  n a stęp n ych  num erach .

lildisoHi w pilaiilMii i i i M  IKA i I I P. M m ii)
w  ś w i e t l e  p r a w d y .

D użo się  m ów i i p isze o dzisiejszym  
g o sp o d a rcz y m  k ry zy sie  w  k raju , m ó 
w i ię p ow ierzch ow n ie, nie w n ik ając  
w  ta jem n icę  p rzy czy n , z a s ło n ię tą  c ię ż  
k ą  k o ta rą , k tó rej pilnują p ó ła n a lfa b e 
c i —  b ojąc się, aż e b y  ich  zw iązk o w e  
,,tro n y “ nie p o cz ę ły  z nim i e p ile p ty 
czn ego  ta ń c a .

N ikt nie z a p rz e cz y , że  ro z b icie  się  
k o le jarzy  n a  liczn e , z w a lcz a ją ce  się 
naw zajem , zw iązk i i su ch o tn icz y  ż y 
w ot p ro w a d z ą ce  z w iązeczk i, je s t i 
b ęd zie b ezp o śred n ią  p rz y cz y n ą  d zi
siejszej, czarn ej doli k olejarzy .

G d zie tk w i p rz y cz y n a  z łe g o ?
W  fałszyw ej am bicji ró ż n y ch  m ie r

n o t, p ó łan alfab etó w , k tó ry m  p a ch n ą  
fo te le  p re z e só w  zw iązk u , w ic e p re z e 
sów , sk arb n ik ów , s e k re ta rz y , k a r ty  
w olnej jazd y  II k lasy  n a  c a łą  P o lsk ę  
i t. p, —  n a k tó ry ch  w y siad u ją , za  
sw oją  ,,zb o ż n ą " d zia ła ln o ść, po 1250  
zł. (o p ró cz  djet za w yjazd y  i in n ych  
d o d atk ó w ) miesięcznie!

D o p raw d y  są  to „ z ło te  jaja“ w  d zi
siejszym  czasie .

Ale ad rem!
P o lsk i Z w iązek  K o le ja rz y  p o łączy ł  

się z Z, Z. P , (E n p e ro w cy ), k tó ry , ja 
ko „ w ia n o " , p rz e la ł c a ły  swój m a ją 
te k  w  k w o cie  1 zł. 50 gr. do k asy  Z. 
K . P ., a  jak o  „ży w y  in w e n ta rz "  o tr z y 
m ał osob ę w  p o sta ci k o n d u k to ra  „K a  
b a ta " .

N ie m am  zam iaru  zajm ow ać się kul 
tu rą  i in d yw id u aln ością  tego „ p a n a " , 
bo orto g rafja , k tó rą  się te n  pan posłu  
guje staw ia  go już n a  „od p o w ied n iem "  
m iejscu  —  „n a św ieczn ik u ".

K a ż d y  p rzy zn a , że  w  dzisiejszych  
cz a s a c h  ta k a  o rto g rafja  d op row ad zić  
go m oże na fo te l p re z e sa  Z. K . P ., o  
k tó ry  w n ah aln y  sp osób  zab ieg a .

P ra k ty c z n ie  jest s ied zieć  na d w uch  
k rz e sła ch . Z a ła m ią  się nogi p od je d 
n em , to  p rzesu w a się  c ię ż a r  c ie lsk a  
n a drugie i b a s ta !

W  kalejdoskopie p o staci zw iązk o 
w ych  p anu je o b e cn ie  o ży w io n y  ru ch .

In try g am i i k alum injam i u su n ięto  z 
p re z e su ry  a Se so ra  Ja w o rsk ie g o , w  
czem  w y b itn ą  ro le  od eg rali dw aj b ra  
c ia  C h ytru n iow ie (podobno o b y w a te 
le p o lscy  „z nad D o n u ") —  to ru ją c  
d rogę do „ s to lca "  p re z e s a  tak iej „w y  
b itn ej" p o sta c i —  jak ą  jest b e z sp rz e 
czn ie  k o n d u k to r „ K a b a t" .

S e k re ta rz  i sk arb n ik  tej in sty tu cji  
zw iązk ow ej p, W a rch o n y , je s t „ P e r 
ła " , k tó re j „p o ły sk u " nie m ógł d o c e 
n ić ani p ro k u ra to r w  S an ok u , u su w a
ją c  jej im itację  n a  p rz e c ią g  8  m ie się 

cy  do cien ia , an i te ż  im ig ran ci ru scy , 
p o szu k u jący  zagin ion ych  b ag aży  na  
d w o rcu  kol. w  K ra k o w ie .

K to  jest m olem  arch iw aln y m  —  
n iechaj p o g rzeb ie  w  p ro to k o la rn y ch  
a k ta c h  k olejow ych , a  zro b i c ie k a w ą  
o d k ryw k ę w ob yd w u ch  w y p ad k ach  
(Ja w o rs k i —  b ra cia  „ C h y tru s i"  o raz  
W a rch o m y ).

D o b rze  w yp osażon ym  k rw a w icą  
p ra co w n ik ó w  k o lejo w y ch  cz łek iem  
je s t ta k ż e  n iejak i p . S p iess, ad m in i
s tra to r  „ p a ła cu "  zw iązk ow ego p rzy  
u licy  św . F ilip a  w K ra k o w ie . Z a  sw o 
ją „ c ię ż k ą "  p ra c ę  i staw ian ie  p o d p ó 
re k  pod gn ijący  i w a lą cy  się „ p a ła c "  
p p b iera on ze sk ład ek  Z w iązk u  tylko 
1250  zł. m iesięczn ie , o p ró cz  djet za  
w yjazd y i t, p.

I to  w szystk o  dzieje się d ziś! pod
cz a s  szalonej red u k cji —■ dziś! k ied y  
ludzie p o p ełn ia ją  z g łod u  sam o b ó j
stw a  lub w łó cz ą  się jak  u piorn e w i
dm a, po g rz ę d a ch  o jczy ste j, w olnej 
ziem i! —  a u p rzyw iljow an i p ó łan al
fab eci tu cz ą  się w dow im  groszem  s z a 
ra k ó w  k o lejo w ych !!

D o p raw d y  nie w iad o m o  c o  w ię 
cej p od ziw iać w  ty m  w y p ad k u ? .N ai
w n o ść, b iern o ść ro b otn ik ó w , w p ła c a 
ją c y c h  do dziu raw ego w o ra  zw iązk o 
w ego po 4  zł. m iesięczn ie  n a  b u d o 
w ę p a ła có w  i lu k su so w y ch  sal r e c e p 
cy jn y ch  —  cz y  tu p e t p ó łan alfeb etó w , 
tu m an iący ch  rz e sz ę  k o le jo w ą ?!

Tej gospodarce powinno Minister
stwo Komunikacji położyć kres!

M iljon ow y m ajątek , u zb ieran y  ze  
sk ład ek  k o le jarzy  i to n ajb ied n iej
sz y ch  n ie m oże p rz e le w a ć  się p rzez  
p a lce  p ó ła n a lfa b e tó w  i p o lity czn y ch  
p o m y w aczy .

W m u ro w ań ie  p a m ią tk o w y ch  tab lic  
nie z a k rz y cz y  g łośn ego p ro te s tu  na  
m arn o traw stw o  g ro szem  p ub liczn ym , 
nie zasp o k o i głodu i n a jk o n ieczn ie j
szy ch  p o trzeb  ż y cio w y ch .

W  cz a sie  szalon ego k ry zy su , b ezro  
b ocia , b rak u  d ach u  n ad  g ło w ą z w ią 
zek  Z: K . P . —  Z, Z. P . za m ia st p o 
w o łać do ż y c ia  sam o istn y  bank i 
p rzy jść  z p o m o cą  najb ied n iejszym  w  
form ie d łu go term in o w y ch , n isk o p ro 
ce n to w y ch  p o ż y cz e k  n a b ud ow ę w ł a 
sn y ch  d om ków  lub zap om ogi w n ie 
szczęśliw y ch  w y p a d k a ch  i p rzy jść  z 
p o m o cą  R ząd o w i —  buduje d la sieb ie  
„ p a ła c e "  —  k tó re  dziś gniją i syp ią  
się w  gru zy!

C o się znajduje w  w śro d k u  „ p a ła 
c u "  p rzy  u licy  św . F ilip a  w  K ra k o w ie  
a. c o  n a dnie —  to  m o że  c ie k a w y  p.

p ro k u ra to r  od gadn ie —  bo już u ją ł  
sp raw ę  budow y w  sw e rę c e .

O ta jem n icy  tej b ud ow y m ó g łb y  du  
żo  p o w ie d z ie ć  b u d o w n iczy  i m a js te r  
m u rarsk i p. U r la ta  z P rą d n ik a  B ia łe 
go, k tó ry  nie c h c ą c  o d p o w iad ać  z a  
e w en tu aln ą  k a ta s tro fę  i „ fu ch ę " b u 
dow y :—  w y co fa ł się z budow y w  p rzy  
sp ieszo n ym  tem p ie .

T ak iej sam ej k a ta s tro fie  u legła  p a r 
ce la c ja  o sied la  „ K rz y sz k o w ice " , pow . 
W ie licz k a . K o le ja rz e  w p łacili po
1 .125  zł. g o tó w k ą  lub ra ta m i za p a r 
ce le  „ id e a ln e " k tó re  m iały  p rz e jść  w  
fizy czn e p osiad an ie n a b y w có w  w  
m yśl w aru n k ó w  um ow y.

B an k  w k ład k i in k aso w ał, Z a rz ą d  
O k rę g o w y  Z jed n o czen ia  K o le jo w có w  
P o lsk ich  o trz y m a ł z B a n k u  o ch łap  n a  
p ió ra  i „b ib u łę" i k o p e rty  —  a le  p a r 
ce l nie p rz e w ła sz cz y ł, k o n tra k tó w  n ie  
sp orząd ził, p a rce l w  p osiad an ie  n ie  
o d d ał —  ce l p a rce la c ji  sp a cz y ł, bo 
b ud ow y d om ków  nie ro z p o c z ą ł —  ani 
te ż  g ro sza  p o ży czk i n ikom u nie u d zie  
lił.

O, to  dru gi k w iatek  d zia ła ln o ści 
p ó łan alfab etó w !

W io sn a! cu d ow n y cz a s  do b u d ow y! 
m a te rja ły  b u d ow lan e sp ad ły  w  ce n ie
0  5 0  p roc. a  p. P u ste ln ik , rz e cz n ik  i 
in icja to r p a rce la c ji  p rz e b y w a  o b e cn ie  
n a  6 -c io  m iesięczn y m  k u rsie , d la p o d 
n iesien ia k a rje ry  w e L w o w ie . Z w ią 
zek  nie m a n a w e t jego ad resu , (s ic !).

B an k  op eru je  w k ład k am i, g arn ie  
p ro ce n ta , a  w ła śc ic ie l p asie  bydło n a  
sp rz e d a n y ch  p a rce la ch !

A le  k ażd y  sen  o „zło tej sz p a d z ie "  
p rz e ry w a  w rzask  „m alk o n ten tó w ". I 
w  tym  w yp ad k u  e m e ry to w a n y  kol. 
p. P e re tz  d ał, jak w y d ra  P a sk a , n u r
k a  w  s ta w  „Z je d n o cz e n ia "  i p o ru sz y ł  
g w ałto w n ie  „ tłu ste  k a rp ie " . N a ro b ił  
h arm id eru  —  sk lą ł s ia rc z y ś c ie  kogo  
n ależało  —  a  sp raw ę  sa m ą  z d a ł w  r ę 
c e  ad w o k ata , k tó ry  o rz e k ł, że  ta  sp ra  
w a „m ocno cu ch n ie 11,

A no zobaczymy!
M o że d o p iero  p o  w y p o w ied zen iu  

tej ob jek tyw n ej, b ezp arty jn ej p ra w d y
1 reasu m e p. p ro k u ra to ra  zd ecy d u ją  
się p otulne o w ieczk i k olejow e z w o ła ć  
w ielk i g o sp o d a rcz y  o k rę g o w y  zjazd , 
k tó ry  p rzep ęd zi p ó ła n a lfa b e ty cz n y ch  
„ b a có w  i w y trą c i  im  o s tre  n o ż y ce  
z ła p y  —  a do Z a rz ą d u  p o w o ła  ludzi 
z g ło w ą  n a k ark u ! tr o s z c z ą c y c h  się  
o p rz y sz ło ść  e k o n o m iczn ą  i o d a ch  
n ad  g ło w ą  k olejarzy , a  nie o p u ste  
fra z e sy  i h asła , bo te  g ło d n y ch  ro d zin  
nie n ak arm ią .

— §-----
Żydówka, Stanisława (?) Mirisch 
robi kokosowy interes w Krakowie 

na „gojach”!
K ie d y  żyd zi le d w ie  d y sz ą  dziś w  ró ż 

n ych  „ g re iz le ra ja c h "  —  to n ie ja k a  „ S ta n i
s ła w a "  (w ie h e isst?)  M irisch , w ła ś c ic ie lk a  
sk ła d u  m a sła  i se ra , o raz  n ab ia łu , p rz y  ul. 
S ien n e j w  K ra k o w ie , z d o ła ła  w  b ard zo  k ró t 
k im  c z a s ie  o tw o rz y ć  n ie  ty lk o  5 fili) w  K r a 
k o w ie , a le  zak u p ić  k am ie n icę  w  R y n k u  G łó w  
nym , w  k tó re j m ie śc ił s ię  B a n k  P rz e m y s ło 
w y  —  za 48.000 d o larów .'

N a tem  jed n ak  nie k o n iec , bo zak u p iła  
ta k ż e  p a rc e lę  po śp. K n ob lu , p rz y  u licy  
D łu g ie j, gd zie z a ło ż y ła  ró w n ież  filję .

Obok znajduje się taki sam skład „ M a 
łopolskiego Związku M leczarskiego".

I  cóż się  d z ie je ?
P o d cz a s, gd y  w  sk le p ie  ż y d ó w k i M irsch o  

w e j tło c z ą  s ię  c h rz e śc ija ń sc y  k lije n c i —  to 
t a k i  sam  lo k a l, z d o b o ro w ym  to w arem , z 
p ie rw sz e j rę k i, św ie c i p u stk am i.

N ie  je s t  to już b ra k  p o czu cia  w s p ie ra 
n ia  groszem  p o lsk im  ro d a k ó w  —  a le  w sty
dem i hańbą!

A  te ra z  z w ra ca m y  u w agę  Iz b ie  s k a rb o 

wej n a fa k t , in te re su ją c y  w sz y stk ic h  p o d a t
n ik ó w  w  K ra k o w ie  i sto su jem y p y tan ie : 

J a k i  też  o b ró t h a n d lo w y m a „ S ta n is ła 
w a  M irisch , i w ie le  p ła c i ry c z a łte m  p o 
d a tk ó w , sk o ro  w  ta k  k ró tk im  c z a s ie  p o tra 
f i ła  z u targu  d o ch o d o w ego  kupić kam ieni
cę  za 48.000 dolarów, parcelę przy ulicy Dłu 
giej i  założyć 5 filij? !

 0§0------
ZN AK O M ITE W YR O B Y T K A C K IE , na 
wszelkie bielizny osobiste, pościelowe, 
stołowe, białe i kolorowe. Również chu
steczki, ręczniki, silne cajgi - struks, itp. 

tkaniny, po cenie zniżonej poleca: 
JÓ Z E F  JÓ R A SZ  

Przemysł tkacki —  Korczyna, pw. Kro
sno. Konto czekowe P. K. O. 408.455. 

Próbki tkanin przesyła, po otrzymaniu 
w liście znaczków poczt, na 2 zł., które 
odliczy w rachunku, przy posyłce towaru

Kapelusze męskie i czapKi
na sezon obecny 

poleca po cenach n a jn iż sz y c h

ANTONI JAROSZ
Kraków, ul. Sławkowska 24.

(dom  X X  M arków) 

Kapelusze dl duchownych na sHtadzie

PIERWSZORZĘDNA

PRACOW NIA OBUWIA
W IK T O R A  K U C A , w K rakow ie 

przy ulicy K anoniczej L , 2 2 .
W ykonuje obuw ie w ysokogórsk ie, space
row e i w ieczorowe, oraz wszelkie repe
racje w zakres szew stw a wchodzące. 

Po  cenach konkurencyjnych.

GRÓ B C H RY STU SA , A K RZ Y K LIW Y  
JA ZZBA N D . Od czasu  o k u p a c ji P a le s ty n y  
p rzez  A n g lik ó w  z „ K o ło m y i"  i ro z w o ju  r u 
chu s jo n istyczn eg o  w  tym  k ra ju , Je ro z o lim a  
k tó ra  b y ła  d o tych cza s  n ie w ie lk ie m , c ich em  
m iastem , „m o d ern izu je  s ię "  sz y b k o . Ż y d o w 
s c y  k a p ita liśc i zd ob ią  Je ro z o lim ę  w  lu k su 
so w e  h o te le  d la  tu ry stó w , p u b liczn e  b u d o 
w le  i t, p. W  ty ch  to b u d y n k ach  p rz e d s ię 
b io rc y  ż y d z i u rz ąd za ją  k a w ia rn ie , o ra z  d a n 
c ingi i  k in a ,

A  w ię c  u sa d o w ili s ię  w  gn iazd ach  ro z 
p u sty  n a w e t  k o ło  grobu  C h ry stu sa , a ż e b y  
liczni, p o b o żn i p ie lg rzy m i n ie  m ogli skup ić  
w  m o d litw iw e.

ROZRUCH Y A N TYŻYD O W SK IE W  A- 
DENIE. D o n o szą  z A d e n u  o w a lc e  m iędzy 
A ra b a m i a żydam i, w  w y n ik u  k tó re j od n io
s ło  ra n y  16  ży d ó w  i 3  A ra b ó w , Z  p o w od u  
rzu can ia  śm ieci n a  p o d w ó rze  m eczetu , A r a 
b o w ie  o b w in ili ży d ó w , z a m ie sz k u ją cy ch  tę 
d z ie ln icę  o p ro fa n a c ję  te j św ią ty n i i ro z p o 
c z ę li szturm  na dom y ży d o w sk ie , b o m b a r
d u jąc  je  kam ien iam i. Ż yd zi b ro n ili s ię  b u 
te lk am i. S p o k ó j z o sta ł p rz y w ró c o n y  d o p ie 
ro  po p rz y b y c iu  św ieżo  p o w sta łe g o  o d d z ia 
łu  a ra b s k ie j p o lic ji.

P R O C E S O A N TY PO LSK Ą  DEMON
S T R A C JĘ  W  W ILN IE. W  c z e rw c u  o d b ę 
d z ie  s ię  p ro ce s  stu d en tó w  ży d ó w  o a w a n tu 
r y  lis to p a d o w e  w  W iln ie . P rz e d  sąd em , o- 
p ró c z  stu d en tó w  S z u lca  i F e ld m a n a , o sk a r-  
żonch z a rt. 12 2  k . k „  stan ie  ró w n ież  n ie ja 
k a  S iu ra  K ry z o w sk a , o sk a rż o n a  o z a a ra n 
ż o w a n ie  w ro g ie j a n ty p o lsk ie j dem on stracji.

ST R A SZ L IW A  ŚM IERĆ D ZIECI ZASKO 
CZONYCH W E ŚNIE POŻAREM . W  n ocy 
2 22 na 2 3  m aja b. r. z a p a lił s ię  dom  m ie 
sz k a ln y  S ta n is ła w a  G ło w n i, w  K ą ta c h , pod 
C h rzan ow em  z n iew ia d o m ej p rz y cz y n y , w 
k tó ry m  m ie sz k a li p ró cz  g o sp o d arzy  su b lo 
k a to rz y , t j. rod zin a Ja n ik ó w , sk ła d a ją c a  
s ię  z o jca Jó z e fa ,  m atk i S ta n is ła w y  i tro j
ga d z iec i, w  w ie k u  od 3 m ie s ię cy  do 4 lat.

Ogień objął tak szybko całą zagrodę — 
że domownicy zbudzili się ze snu wtenczas 
dopiero, kiedy belki płonące sufitu poczę
ły się walić.

Jó z ef Ja n ik  — chcąc ratow ać swą c ó 
reczkę Zofję, wziął ją na rękę i usiłował 
w ybiec z palącego się domu. Spadająca b e l
ka uderzyła go jednak w rękę —  córeczkę

u p u ścił n a ziem ię, sam  zaś ra tu ją c  s ię  u c ie 
c z k ą  p rzez  okno, d ozn ał p o w a ż n y ch  p o p a 
rzeń.

P o zatem  z g in ą ł s tra sz n ą  śm ierc ią  w  p ło 
n ą ce j ch a c ie  3 -le tn i c h ło p c z y k  S ta n is ła w  
Ja n ik ,  razem  z u p u szczon ą p rzez  o jca  s io 
s trz y c z k ą .

C ię ż k o  p o p a rzo n ych  Ja n ik ó w  i rod zin ę  
G ło w n i o d w ieziono  sam och od em  do K a s y  
C h o rych  w  C h rzan o w ie , a  n a stęp n ie  do 
sz p ita la  św . Ł a z a rz a  w  K ra k o w ie .

W ła d z e  w d ro ż y ły  ś led z tw o , b a d a ją c  p rz y  
czyn ę  pożaru .

N IEZW YK ŁE S A M O B Ó JST W O  DZIW A  
KA. Ukrzyżował się w podziemnej jaskinL
T y s ią c e  p ie lg rz y m ó w  d ą ż y  do cz e sk ie j w io 
sk i B rlo h . P o w o d em  p ie lg rz y m k i je s t  n ie 
z w y k łe  sam o b ó jstw o  s ta rc a  H erm ana,

H erm an  m ie sz k a ł z d a la  od ludzi, w  p o d  
ziem n ej ja sk in i w  k tó re j u rz ą d z ił so b ie  d w a  
p o k o je , ozd obion e w łasn o rę czn em i rz e ź b a 
m i z k am ien ia  i d rzew a . P e w n e g o  dn ia sy n  
H erm an a z a u w a ż y ł c z a rn y  dym , w y d o b y w a 
ją c y  s ię  z podziem nej cze lu ści. P rz y  po m o 
c y  są s ia d ó w  w ta rg n ą ł do w n ętrza . O czy  
p rz y b y ły c h  p rz e ra z ił s tra sz n y  w id ok . W  ja 
sk in i s ta ł k rzyż , a  n a  nim m artw e  c ia ło  s ta r  
ca. C ia ło  b y ło  p rz y w ią z a n e  rzem ien iem  do 
ram ien ia  k rz y ż a , nogi p rz e b ite  gw oźd ziem , 
w  u szach  w ie lk ie  k o lcz y k i, w  p rz e g ró d c e  
n osa z ło te  k rą ż k i, z ac iśn ię te  w a rg i p rz e b ite  
gw oździem . T ru p  s ta rc a  o sm olon y b y ł  o d  
dym u i tra w ią ce g o  go ogn ia  —  co  p rz e jm o 
w a ło  w id zów  zgrozą.

B y ł  on u b ra n y  w  su k n ię  k o b ie c ą , n ie 
b ie sk ie  p o ń czo ch y i p a n to fle , n a w y so k ich
o b casach .

W  ja k i sp o só b , n ie p o ję ty  d la  ludzi, p o 
tra fił s ię  ów  s ta rz e c  sam  u k rz y ż o w a ć  —  nie 
z d o ła ły  w ła d z e  c z e sk ie  d o ty ch cz a s  s tw ie r 
dzić. C a łe  u rz ą d z e n ie  m ieszk an ia  p a d ło  p a 
s tw ą  pożaru , ja k i  w z n ie c ił s ta rz e c  p rz e d  
sam o b ójstw em , do k o n an em  n a krzyżu .

S A M O B Ó JS T W O  B E Z R O B O T N E G O , —  
W Y D A L O N E G O  Z F R A N C J I .  Prasa notu je  
codziennie notatki samobójstw, popełnia- 
nvch z powodu braku p ra c v  i głodu. C o 
mniej odporne —  kończy samobójstwem.

Taki tragiczny los spotkał S ta n is ła w a  
Ropiaka, w y d a lo n e g o  przymusowo z F r a n c j i  
który nie m ogąc nigdzie znaleźć oracy w 
kraju targnął się na swoje życie. W ystrza



łem  z b row n in g a w  sk ro ń  w  hotelu  F r a n 
cuskim  w  In o w ro c ła w iu  p o ło ż y ł k re s  sw ej 
b iedzie .

j W IELK I PR O C ES W  GDYNI. P rz e d  
sądem  o k ręg o w y m  w  G d yn i to c z y  s ię  w ie l
k i p ro ce s  p rz e c iw k o  K o tliń sk iem u , M ik u l
sk iem u, T e le rm o w i i spó l. o n ad u życ ia , p o 
p e łn io n e  p rz y  b u d o w ie  k o le jo w e g o  d w o rca . 
S t ra ta  sk a rb u  p a ń stw a  s ięg a  o k o ło  20  m iljo  
nów . R o z p ra w a  p o trw a  k ilk a  tygodn i.

A T A K  „ P E JS A T E J  ŻA N D A RM ERJI, 
S O B O T N IE J" NA SW EG O  DOW ÓDCĘ „PO 
W ID Ł Ę ". A rc y k o m icz n ą  p o sta c ią  „ o p e r e t 
k o w e j, p e jsa te j żan d a rm e rji so b o tn ie j"  je st 
w  W a rsz a w ie  n ie ja k i Icio  M a je r  P o w id ło , 
d o w ó d ca  sz a b a so w e j „ le jb g w a rd ji" , k tó ra  
„u m u n d o ro w an a " w  czarn e  c h a ła ty  —  p e ł
ni h o n o row ą s łu b ę  —  c z u w a ją c  nad  c z y s to 
śc ią  o d w ieczn ych  o b y cz a jó w , a b y  „ w ie r 
n i"  n ie  jed li w ie p rz o w in y  i n ie o tw ie ra li 
sk le p ó w  w  sob otę .

W  ty ch  dn iach  o d b y w a ł s ię  p o b ó r „ r e 
k r u t a "  bo sk ła d  „ le jb g w a rd ji"  zm ien ia się  
co  rok .

D o p ob oru  s ta n ą ł na p o d w ó rzu  p rzed  
„d o w ó d c ą "  P o w id łem  ro czn ik  1902. Z  p o 
śró d  90-ciu  „p o b o ro w y c h "  w y b r a ł P o w id ło  
62 c h a ła to w c ó w  —  „ch ło p ó w  na s c h w a ł!"

Po  „a se n te ru n k u " z a p o w ie d z ia ł ob iad  dla 
„n o w o  z ac iężn y ch  żan d a rm ó w " w  c h a ła 
tach .

P o n ie w a ż  lo k a l n ie m ógł p om ieścić  n a 
raz  „ż a n d a rm ó w " p rzeto  p od z ielon o  ich  na 
d w a, ró w n e  o d d zia ły .

J e d e n  o d d zia ł z a ż e ra ł się  fa szero w an ym  
szczu p ak iem , ch a łą  i z a p ija ł ry b ę  m ocną

p e jsa c h ó w k ą , a drugi g a p ił s ię  na u cz tu ją 
cych , p rzez  o tw a rte  okna.

G a p ie  —  b o ją c  s ię , a ż e b y  ich p ie rw sz y  
„o d d z ia ł"  n ie o d ża rł —  w targ n ę li hurm em  
do m ieszk an ia  „d o w ó d c y " . Z ro b iła  s ię  istna 
„a ra b s k a  a w a n tu ra " , bo o d d zia ł p ie rw sz y  
nie n a ja d ł się  je szcze  do sy ta  —  a drugi —  
g łod ny, ja k  w ilk  —  n ie  c h c ia ł c zek ać .

B ó jk ę  i a w a n tu rę  z lik w id o w a ł dopiero  
n a d b ie g ły  p a tro l p o licy jn y , p rzy czem  5-c iu  
„g w a rd z is tó w " z a p ła c iło  d o raźn ą k a rę  po 
2 zl. za z a k łó c e n ie  spokoju .

A soi!

ZA M IA ST LUDZI —  M O TO RY BĘD Ą  
PIŁY  SP IR Y T U S. G o rz e ln ic y , n ie m ając 
zbytu  na sp iry tu s  k tó re g o  n ad m iar sp o 
cz y w a  w  m ag azyn ach  m on o p o lo w ych , bo lu 
dz isk a  coraz  to m niej p iją  z b ra k u  p ie n ię 
d zy  —  p rag n ą  w y p ro d u k o w a n y  sp iry tu s  
w p ro w ad zić  do popęd u  sam o ch od ów  i w sz e l 
k ich  m otorów .

K R W A W E  W A LK I W  IN D JA CH . —  W
B om b aju  to czą  się  od sz e re g u  dni m ięd zy 
hindusam i - m ah om etanam i a  h indusam i in 
nych  w y zn ań  k rw a w e  w a lk i. U lic e  B o m b a 
ju  z a s ła n e  są  zab ittym i i rann ym i. A n g ie l
sk ie j, ży d o w sk ie j „ C ic ie "  (ż y d o w scy  m ulti- 
m ilia rd e rz y  w  L on d yn ie) u d a ło  się  rozb ić  
jed n o ść  h ind uską, z a p o c z ą tk o w a n ą  p rzez  
M ahatm ę G an d h iego , b o h a te ra  n aro d o w ego .

W  EG IPC IE  z o sta ł z a sz ty le to w a n y  b i
skup  rzym . k a t. k s. Ig in o  N uli, fra n c isz k a 
nin, p rzez  orm iana, k tó ry  p rz y sz e d ł na d y 
spu tę  re lig ijn ą . (C zyja  w  tem  rę k a ? )

■maBiiiilUHiaMfiBiti

Na fundusz p ra so w y  złożyli:
W P. J .  K ra k ó w  5.—
W P. P. K ra k ó w  3 .10
W P. P ie k ło , K ra k ó w  1 .—
W P. G ótz, K ra k ó w  2.—
W P . K o strz , K ra k ó w  1 .10
W P. K u rach  S t. K ra k ó w  10 .—

W sz ystk im  p o w y ższym  osobom  s k ła d a 
m y serd ecz n e  p o d z ięk o w a n ie .

K in o  Apollo: R e w e la c y jn y  film  re ż y se r ji  
T h ie lleg o  „ M I L JO N E R Z Y  S I Ę  B A W I Ą "  —  
b u d zą cy  n ieu stan n e sa lw y  śm iechu  na w i
dow ni.

Kino Sztuka: F ilm  w ie lk ic h  uczuć i n a 
m iętn o ści „ J E J  G R Z E C H "  w  ro lach  g łó w 
nych  D o ro th y  M ac  K a ill  i J o e  M ac  C rea .

Kino W anda: S e n s a c y jn y  film  św ia ta  
podziem nego „ T A JE M N I C Z A  S Z Ó S T K A "  
w ro li g ł. n ie z ró w n a n y  C la rk  G o b le .

Kino U ciecha: P rz e m iła  k o m ed ja  „M I
Ł O S T K I  P I Ę K N E J  P A N I"  w  ro lach  gł. w y 
bitn i a r ty śc i am.

Kino B agatela: Z n ak o m ity  z e sp ó l w a r 
sz a w sk i „Q U I P R O  Q U O " H um or! R e w ja ! 
S a ty ra !

Kino S łoń ce: P o tężn e  a rc y d z ie ło  ek ran u  
„Kónigsmark" w  ro li gł. u lu b ien iec  p u b li
czn o ści I. P e tro w icz .

K ino  Ś w it : „S E N O R  A M E R IC A N O  W  
S Z A L O N E M  T E M P IE " .

D om  Żołnierza Polskiego: W sp a n ia ły  dra 
m at h isto ry cz n y  „ K A T A R Z Y N A  1 “  (M iło st
k i ca ry cy )  w  ro lach  gł. L ii  D a g o v e r  i D y 
m itr Sm yrn o ff. N ad p ro gram : R e w ie tk a  h u 
m oru: „Krótko byle dobrze".

INSTRUM ENT A

M U Z Y C Z N E
dęte i smjc zKowe oraz 

części zapaiowe do 
tychże.- Stare instra- 
neeta naprawia, zes- 
traja, kupuye lub wy- 
’ mienia na nowe

JÓZEF
NIKIEL

.  raków. SzewskaZ
Wszelkich porad przy zakładaniu i komple 
tov.aniu zespołów orkiestralnych udziela 
bezpłatnie. Komplet instrumentów dę
tych, używanych TANIO do sprzedania,

ZW RA CA M Y U W A G Ę n aszym  P. T . 
C zy te ln ik o m  na o g ło sz en ie  n a jw ię k sz e g o  
Zakładu Pogrzebowego w Król. Hucie p. 
Albina Gabrysia. —  P . A lb in  G a b ry ś  urodź, 
w  K ró l. H ucie je s t  znanym  d z ia łaczem  sp o 
łeczn ym  i dobrym  P o la k iem , k tó ry  p o ło ż y ł 
w ie lk ie  z asłu g i w  c z a s ie  p o w sta ń  i p le b i
scytu .

Wiadomości z G. Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego.
Kto ma pieniądze dostaje 

wstrząsu nerwowego.
N a tle panującego kryzysu zaobser

wować można w Sosnowcu (a może i 
w innych miastach) dziwne a orginalne 
zjawisko.

Jak  nas dochodzą wiadomości z kół 
żydowskich, w ostatnim czasie zauważo 
no u niektórych osób zamożniejszych 
rozstrój nerwowy na tle obawy o los 
posiadanych pieniędzy.

Nie dziwnym byłby rozstrój nerwowy 
na tle braku pieniędzy, braku środków 
do życia, ogromnej nędzy, widma śmier
ci głodowej. Zrozumiałym może być roz 
strój nerwowy u właściciela domu, któ
ry mając spory kapitał ulokowany w 
domu, musi żebrać u lokatorów (auten
tyczne zdarzenie w Sosnowcu), lub ko
rzystać z pomocy Towarzystw dobro
czynnych ponieważ niema co jeść (tak  
jest w Zawierciu). Ale zupełnie orygi- 
nalnem zjawiskiem, do pewnego stop
nia niesamowitem, są fakty rozstroju 
nerwowego z powodu... posiadania pie
niędzy, z któremi niewiadomo co ro
bić.

Przyczyną tego zjawiska jest, że wie
le osób posiada pieniądze w dolarach. 
W  szczególności żydzi, skadający posa
gi dla swych córek, ciułają dolary.

Zgłaszają się oni do Banku Polskie
go w różnych miastach, chcąc tam ulo
kować swoje kapitały. Bank Polski, jed 
nak —  jakkolwiek są to niejednokrot
nie duże sumy (po kilka i kilkanaście 
tysięcy dolarów) —  dolarów nie przyj
muje, a do innych instytucyj nie mają 
tego zaufania. Trzym ają więc dolary w 
domu. Pożyczać się boją, nie pewni zwro 
tu, lokować w jakimś interesie nie chcą 
z podowu kryzysu i podatków, a tym
czasem z za oceanu nachodzą wiadomo
ści o możliwości spadku dolara. I dra
mat, a w konsekwencji „szok“ nerwo
w y gotowy, f

Paradoksalność tego zjawiska jest ja 
skrawa. Z jednej strony u szerokich 
mas wyczerpanie nerwowwe z powoda 
braku pieniędzy, z drugiej strony wstrzą 
sy nerwowe z powodu... posiadania pie
niędzy, z któremi niewiadomo co zro
bić.

Dla tych, którzy nie mają nic, którzy 
w nędzy żyją, zjawisko to jest niewąt
pliwie tragikomiczne. W istocie swej 
jest tragiczne. Nie dlatego, że ktoś ma
jąc kilka tysięcy dolarów, trzęsie się ze 
strachu nad niemi, ale dlatego, że do
wodziło ogromnego kryzysu zaufania, 
braku wiary w utrwalony porządek rze
czy. Jedni boją się drugich, nie ufają  
sobie, zamykają się w coraz ciaśniej- 
szych kręgach egoizmu... dolarowego.

Bandycki teror żydów w Zagłębiu Dąbrowskiem.
SĄDY ŻYDOWSKIE W POCZEKAŁ NI KOLEJOWEJ. — RABIN CZŁONKIEM SZAJKI,

Z ag łęb ie  D ąb ro w sk ie  słyn ie z w ie l
kiej liczeb n o ści n ajg o rszy ch  m ętó w  i 
pom iotu  lu d zkiego rod zaju , z d e p ra 

w o w an eg o  p rzez  ży d o stw o  do szpiku  
k o ści —  ale  to  —  co  ta m  o b ecn ie  się  
d zieje  —  u rąg a  n ajp ry m ity w n ie jsze 
mu p o jęciu  o b e z p ie cz e ń stw ie  m ien ia  
i ż y c ia  ludzkiego.

N a cz e le  b an d ytów , g ra so w a ł w  Z a 
głęb iu  p rzed  kilku dniam i, n a  w zór

ch icag o w sk ieg o  „A l C a p o n e " , n ie ja 
ki W o lf  W e isb e rg , („ W ła d e k  M a la r 
s k i ') ,  z am ieszk ały  p rzy  ul. P iłsu d sk ie  
go 4 2  w  S osn o w cu . C złon k am i bandy  
byli m ieszk ań cy  S o sn o w ca : Szulim  
W e isb e rg , M arjan  P a c io re k , Jo n a s  
B e rg e r  ł„ S z la ch tu z ‘‘), M ałm a L u b e l
ski, A b ram , L eib  Z au b erm an , S eiw el  
B in s to ck , S tefan  Z zb acz  i R a jsk a  Sil- 
berp fen ig  („ R ó z ia ") . A  w ię c  b anda

W  K J K Ó L .  H U C I E  J E D Y N I E

H O T E L  P O L S K I
daje możność prawdziwego wypoczynku.
Pokoje po cenach bardzo niskich — 
wzorowo czyste. — PoKój do śniadań. 
Probiernia na miejscu. — Śniadania — 
obiady — Kolacje — z pierwszorzędnej 
Kuchni własnej. — Światowych marek 
wszelkie napoje po cenach najniższych.
Lokal otwarty do godziny 3-ciej rano.
:—: W środy i soboty fife-o-cloce. :—:
Od 1-go czerwca nowa Kapela artystyczna!

silniejsza n a w e t od b an d y  „ T a ty  T a -  
siem k i“ , w  W a rsz a w ie .

Z ad an iem  sosn o w ieck iej b an d y b y 
ło w y d o b y w an ie  te ro re m  p ien ięd zy  
od  z g ła sz a ją cy ch  u p ad ło ść  w ie rz y c ie 
li. D łu żn ik ów  o p o rn y ch  d o p ro w a d z a 
ła  szajk a te ro ry s tó w  do ró ż n y ch  szyn  
ków  i tam  k a to w a ła  ich  ta k  długo w  
nielu d zk i sp osób , aż  się zd ecy d o w ali  
dług z a p ła c ić  i h a ra c z  sz a jce  z ło ży ć.

W  t e n  sp osób  p o b ito  i c iężk o  z r a 
n io n o  ( ła m a n ie  ż e b e r )  k i lk a n a ś c ie  o -

fiar.
N ad  tym i, k tó rz y  m im o w szy stk o  

nie ch cie li p o d d ać  się ro z k a z o m  b a n 
d ytó w , o d b yw an o  fo rm aln e sąd y . J e 
den z ta k ich  sąd ó w  o d b y ł się n ied aw  
no w sali re s ta u ra cy jn e j I kl. na d w o r
cu  k olejow ym  w  S o sn o w cu  (? ! ! )

W toku dochodzeń policyjnych u- 
stalono, że z b an d ą tą  w sp ó łd zia ła ł  
rab in  L eib  Hersz Frommer, z a m ie 
szk ały  p rzy  ul. D ęblińskiej 11. „ W sp ó ł  
p r a c a "  jego p o leg ała  n a  tem , że n ie 
k tó rz y  k u p cy  —  bard ziej op orn i —  
w zyw an i byli przez rab in a , w zględn ie  
p rzym u sem  d o p ro w ad zen i przez b an 
dę n a  „sąd  ra b in a ck i" . R a b in  w y d a 
w ał „ w y ro k i"  w ygo d n e d la  b an d y , z a  
co  p o b ie ra ł od szajk i od p ow ied n ie  
w y n ag ro d zen ie  (sic !)

B a n d ę  zlik w id ow an o  on egdaj i o s a 
d zono w  w ięzieniu .

Aresztowanie komunistów w Dąbrowie.
STUDENT MEDYCYNY (ŻYD!) ORGANIZATOREM ZWIĄZKU KOMUNISTYCZNEGO.

O negdaj a re s z to w a ła  czu jn a p olicja  
w D ąb ro w ie  n iejak iego  S zyję Z y lb er-  
sz a ca , żyd a, s tu d e n ta  m e d y cy n y  u ni
w e rs y te tu  w  P ra d z e  czesk iej, k tó ry  
o d b y w ał p ra k ty k ę  w  szp italu  ży d o w 

skim  w S osn ow cu , za  ży w ą  i b ard zo  
ru ch liw ą ak cję  w y w ro to w ą  w  P o l

sce .
Żydziak ten  o p an o w ał z a ło g ę  jed n e
go z z ak ład ó w  p rz e m y sło w y ch  w D ą-

SKŁAD KONFEKCJI MĘSKIEJ i DAMSKIEJ 
P . K A M I Ń S K I

Królewska Huta, ul. Wolności, róg Sienkiewicza. Tel. 1069 
— STAŁY WYBÓR najnowszych modeli na składzie

KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN

b row ie (słynn e gn iazd o k o m u n istów - 
w y w ro to w có w ) —  tw o rz ą c  ta m  k a rn ą  
o rg an izację  k o m u n isty czn ą . C zu jąc  
się p ew n ym  sieb ie , z w o ła ł on z e b ra 
nie k om u n isty czn e , n a  w ięk szą  sk alę , 
n a p lacu , obok to ru  k o lejo w eg o , w  
D ąb ro w ie  G órn .

Czujna p o licja  u d a re m n iła  jednak  
n iecn y  zam iar ży d ziak a, a re sz tu ją c  z 
m iejsca  Z y lb e rsz a ca , zam . w  D ą b ro 
w ie, p rzy  ul. S o b iesk ieg o  17., o raz  
jego „ad ju ta n tó w ".

O b ałam u cen i p rz e z  Z y lb e rs z a c a  w y  
w ro to w cy  zn aleźli się n a  p ry c z y  w ię 
zien n ej. K on su m u jąc „ b a r tk a "  i p o p i
ja jąc  w o d ą b ę d ą  m ieli cz a s  n a . ro z m y 
ślan ie, jak  w y ch o d zi „g oj" n a  w y w 
ro to w y ch  te o r ja c h  „ u cz o n y ch " żyd ów .

U sta w icz n e  p o lo w an ie  n a  kom uni- 
z u ją cy ch  k raj n asz  ży d ó w  - w y w ro to -

UWAGA! W Y K O N U JĘ  UWAGA!
wszelKie prace wchodzące w zaKres fryzierstwa. Specjalność: Trwała i wodna ondulacja! 
ZAKŁAD FRYZJERSKI, JAN WIŚNIEWSKI, KRÓLEWSKA HUTA, UL. WOLNOŚCI L. 80



w có w  jest n ie ty lk o  dla policji u c ią ż 
liw e, a le  i dla sam ego  R ząd u  b ard zo  
k o szto w n e, bo trz e b a  te  k an alje  ż y 
w ić  i p iln o w ać w  w ięzien iach .

T a k a  ak cja  w y w ro to w a  jest sz k o 
d liw szą dla kraju  i sp o łe cz e ń stw a , ani 
żeli szp ieg o stw o . J e ż e l i  szp ieg o stw o  
k a rz ą  n asze  u sta w y  g a rd łe m  —  to  
z d rad ę  stan u , jakiej się d op u szczają  
a g ita to rz y  b o lszew iccy , p ow in n o się 
an alo g iczn ie  k a ra ć  —  a w te n cz a s  ży- 
d ow in y w y rzek n ą  się u p ra w ia ć  ten  
zb ro d n iczy  p ro ce d e r , za  b o ls z e 
w ick ie  zło to .

N o w ela  do u sta w y  nie k osztu je w ie  
le  —  a zm ieni się rad y k aln ie  sy tu a cję  
w  p ań stw ie .

Je ż e li  jeden i drugi żyd ow sk i w y 
w ro to w ie c  „p o h u śta  s ię "  tro c h ę  n a  
b elce  szu b ien icy , to  re sz c ie  o d n iech ce  
się u p raw ian ia  ro b o ty  w y w ro to w ej —  
z a g ra ż a ją ce j istnieniu  p a ń stw a  p o l
sk iego.

O b ecn a  sy tu a cja  p o lity cz n a  z a g ra 
n ic ą  w ym aga n iety lk o  w ielk iej czu j
n o ści i o s tro ż n o ści —  ale  d o m ag a się  
u ży cia  ra d y k a ln y ch  śro d k ó w , z a b e z 
p ie c z a ją c y c h  spokój w k raju , k tó ry  
ła tw o  m og ą z a k łó c ić  ży d o w scy  agi
ta to rz y , w y k o rzy stu jąc  sz tu czn ie  o b e 
cn y  k ry zy s g o sp o d a rcz y  m ięd zy  b e z 
ro b o tn ą  rz e sz ą  n aiw n y ch  i h asłam i 
ag itacy jn em i otu m an ion y ch .

Z y d o w sfti h a r m i d e r  w  P io tr k o w ie .
S w eg o  czasu  p o ru szan a  b yła w  ,,H a  

T e" d o ść  ob szern ie  d z ia ła ln o ść  ży-. 
da k om u n isty  z P io trk o w a  T ry b . M a- 
ch la  W a rsz a w sk ie g o . Z astan aw ian ie

się nad „ lo ja ln o ścią " ży d o w sk ą w o- 
góln ości, a  W a rsz a w sk ie g o  w  sz c z e 
góln ości w y w o ła ło  lam en t je ry ch o ń 
ski ca łe g o  g e tta  p io trk o w sk ieg o . M iej

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

ZA K ŁA D

DENTYSTYCZNY
E D M U N D  V O G E L

w KrólewsKiej - Hucie G ŚląsK 
ulica Ks. ŁuKaszczyfta 1. 11.

przyjmuje
od 9—12 i od 15—19 godz.

Geny przysłane! Urzędnikom na spłaty!
li

M m  t e in !
Wykonuje wszelkie roboty malarskie. 
Przeprowadzam zlecenia pierwszorzędnie 
i solidnie po cenach p r z y s t ę p n y c h

KA RO L KO ZIO ŁEK
Zakład Malarski
Król.-Huta ul. Mickiewicza 9.

„SERO W N TA -SU SK I", —  Pierw sza fabryka 
serów topionych w Polsce, w Królew skiej 
Hucie, Teł. 212, p o le c a  sw e  w y ro b y  ja k  

n a stęp u je :

Ser em entalski, 6 p o rcji, ok o ło  225 gram ów , 
p u d e łk o  . . z ł. 1 .2 0 — 1.30

S e r em entalski, 3 po rcji, o k o ło  1 1 0  gram ów ,
p u d e łko zł. 0 .55— 0.60

Ser em entalski, w  b lo k u  po 1 kg. i 2  kg.
kg. zł. 3.80— 4—  

225 gram ów , 
.zł. 0.85— 0.90 
1 1 0  gram ów , 
zł. 0.40— 0.45

Ser tylżycki 6 p o rc ji, około  
p u d e łk o  . . .

Ser tylżycki 3 po rcji, około
p u d e łk o  ___

Ser tylżycki w b lo k u  po 1  kg. i 2  kg.
1  k g  zł. 2.80— 3 —

S er „T rio", z a w ie ra  1 sztu k ę  se ra  em en- 
ta l., 1 ty lż y c k i i 1 śn ia d a n k o 
w e go  . . . .  zł. 0.45— 0.50 

Ser kminkowy, sz tu k a  70 gram ów
10  sztu k  . . zł. 160

S e r  śn ia d a ń k o w y  sz tu k a  70 gram ów
10  sztu k  . zł. 1.60  

i w ie le  innych gatun k ów . C e n y  fran k o  K ró l. 
H uta z op ak o w an iem . P rz y  dużym  odbiorze 

ud zielam  rab atu .

Z  p o w o d u  b r a K u  m ie j
sca K o re s p o n d e n c je  

u m ie ś c im y  w  n astęp - 
n y m  n u m e r z e .

K IN O  „ R O X Y “  —  K ró l.-H u ta

W z ru sz a ją cy  d ram at „W O L N E  D U S Z E "  

w  ro li gł. N orm a S h e a re r . —  J a k o  drugi

film : „ O S T A T N I  D Z IE Ń  K A W A L E R A " .

sco w y  „G ło s" w Nr. 5 3  z dn. 5  III. b. 
r. z am ieścił list o tw a rty  w  sp raw ie  
lo jaln ości żyd ow sk iej. L is t te n  p o d p i
sa ło  kilku cad y k ó w  i nie ca d y k ó w , 
k u p ców  i tp. Ś w iad czyli, bo zap łacili. 
M ięd zy  innem i p odpisam i w idn ieje  
„ H e re " .

W  „ G a z e cie  W a rsz a w sk ie j"  N r. 135  
a z dn. 5  b. m . znajdujem y ty tu ł: „ ż y 
dzi ro zsad n ik am i k om u n izm u ". Z ap o 
zn aw szy  się z tre ś c ią  stw ierd zam y , 
że  w śró d  ro z m a ity ch  „ b o h a te ró w  
czerw o n eg o  W sch o d u " z a a re s z to w a 
no w  K ie lca ch  A n ie lę  H e rco w ą  z P io 
trk o w a , cz ło n k in ię  ce n tra ln e g o  k o m i
te tu  „ M o p ru ". Ł a d n e  „ k w ia tk i"  —  

n iem a co  m ó w ić! „ L o ja ln a " rod zin a  
sk ład a  o św iad czen ie  „au f m eine m u- 
n e s"  o „ lo ja ln o ści"  b ezap elacy jn ej, 
ale  dla k o g o ?  P y ta m  je sz cz e  ra z  o ja 
kiej lo jaln ości b y ła  i jest m ow a, bo  
jeśli lo jaln ość, to  nie b ezim ien n a, jak  
to  m iało  m iejsce  w „o św iad czen iu "  
już nam  zn anem .

T o  są  w łaśn ie  „k w ia tk i"  n a ra z ie  —  
„ o w o c e "  zaś b ę d ą  w  p rzy sz ło ści, jak  
to  m aw iali b o lszew icy  - żydzi.

N ied o czek an ie  w asze  —  żyd k ow ie!
Se, J. P.

 o§o—----

KINO „A PO LLO " —  Król.-Huta
W sp a n ia ły  film  e g z o ty cz n y  „K O C H A N K A  
Z T A H I T L w  roli g ł. C o n ch itta  M on ten egro  

J a k o  drugi film :

„ P R Z Y G O D A  W Ł Ó C Z Ę G Ó W ".

•N ajprzy jem n ie j sp ęd zisz  czas w  k in o teatrz e  
d źw ięk o w ym  

„CO LO SSEU M "
K ró l. Huta, ul. W olności

k tó ry  w y św ie t la  p rz e w a ż n ie  p ierw szo rz ęd n e
100 p ro c. film y d ź w ię k o w e  w y tw ó rn i 

po lsk ich .

 §-----
Sosnow iec, ul. 3-go M aja 

Kino dźwiękowe „Z A G ŁĘBIE"
w y ś w ie t ła  p ie rw szo rz ęd n e  film y  d ź w ię k o w e  

p ierw szo rz ęd n e j w a rto śc i a rty sty c z n e j. 
 §-----

K A S Y N O  p o d  „ B I A Ł Y M  O R Ł E M 66
Telef. 3 3 8 .  K R Ó L E W S K A  H U T A  T e l e f .  338. 

Ul. PONIATOW SKIEGO 2, róg Ks. Skargi.
Dolecą się Szan. Publiczności

W Y S Z Y N K  N A J P R Z E D N I E J S Z E J  J A K O Ś C I
w ódek, likierów i koniaków . D obrze pielęgnow ane piwa z renom ow a

nych B ro w a ró w !

W Y B O R O W A  K U C H N IA  S ala na u roczystości weselne,

Przyjem ny p obyt zapewniony zebrania związkowe i tow arzyskie

A L F O N S  S Z Y M A Ń S K I  gospodarz.

NAJWIĘKSZY I NAJSOLIDNIEJSZY

Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y
w Królewskiej Hucie, ul. Krzyżowa 16.

T ran sp orty  zwłok załatw ia się z każdej i do każdej 
m iejscow ości krajow ej i zagranicznej.

Właśc A L B IN  G A B R Y Ś
Telefon 1161. K R Ó L E W S K A  H U T A  Telefon 1161.
Załatw iam  kom pletnie p ogrzeb y od n ajp rostszego  do n ajelegantszego

po niskich cen ach .

Władysław Sęp.

W aUfiois zwM  ołtarzy i m
(C iąg dalszy) państwo, na jakie czekają żydzi. Jednak

Zestawienie „Protokółów" z księgami 
rabinicznemi, a zwłaszcza z talmudem, 
wykazuje istotnie zadziwiające podo
bieństwo. Zajrzyjm y do broszury ks. J .  
Kruszyńskiego o talmudzie lub „Zwier
ciadła żydowskiego czyli 100 praw ży
dowskich, odnoszących się do chrześci
jan, wyjętych z świętej księgi żydow
skiej Szulchan Aruch" przez dra Justu- 
sa lub też do broszury M. Kropidły: —  
„Talmud o chrześcijanach", a dowiemy 
się z nich rzeczy, trudnych do uwierze
nia.

Wychodząc z założenia, że są naro
dem wybranym, żydzi uważają, że „tyl
ko im należy się uprzywiljowane stano
wisko na świecie. Wszystkie narody po
winny być ich niewolnikami, oni nato
miast panami, korzystającymi ze wszy
stkich dóbr, jakie tylko na ziemi można 
osiągnąć. Państwo ich będzie sięgało 
od krańca do krańca ziemi. W  tym 
względzie opacznie tłumaczono proro
ctwa dawme, które istotnie zapowiadały 
powszechne panowanie Mesjasza, mając 
na względzie uniwersalistyczny chara
kter religij Chrystusowej. Żydzi nato
miast wszystkie te wskazówki brali w  
znaczeniu dosłownem i odnosili do pano 
Wania doczesnego na ziemi". (Ks. Kru
szyński: Talmud, str. 68).

Według talmudu, Mesjasz żydowski 
Przyjdzie niewątpliwie i założy sobie

przyjście tego Mesjasza opóźnia chrze
ścijaństwo, wobec czego należy z niem 
wałczyć aż do ostateczności. Stąd to po
chodzi nienawiść do chrześcijaństwa, za 
znaczona w talmudzie bardzo wyraźnie. 
Pełno w nim obelg i bluźnierstw prze
ciw Matce Boskiej i Panu Jezusowi. Tak 
n. p. Pan Jezus nazywany jest często 
taluj, to znaczy wisielec. Jego nauka 
nosi miano błędu i herezji, a chrześcija
nie mają w różnych miejscach talmudu 
takie nazwy/, jak bałwochwalcy, mężo- 
bójcy, rozpustnicy, gnój, zwierzęta, a 
nawet gorsi od zwierząt.

Zawiera nadto talmud pełno obelg 
przeciw duchowieństwu, Kościołowi, —  
świętom i uroczystościom chrześcijań
skim, sprzętom liturgicznym i t. p.

Gojów’ należy nietylko unikać, lecz 
co więcej im szkodzić, a nawet ich za
bijać.

A by nie być posądzonym o gołosłow- 
ność, przytoczę kilka miejsc, odnoszą
cych się do gojów, zwanych inaczej aku 
mami lub nochri.

We święta „dla psów możesz goto
wać, gdy masz obowiązek je żywić, dla 
akumów nie możesz gotować, gdyż nie 
masz obowiązku ich żywić". „Pies lep
szy jest od nochri".

WT święto Amana (Purim) żydzi mo
dlą się: „Niech będą przeklęci wszyscy 
akumowie, a wszyscy żydzi niech będą 
błogosławieni".

„Pieniądze akumów są dobrami bez- 
pańskiemi (bez właściciela), a każdy, 
kto pierwszy przychodzi, może czerpać 
zysk".

„Gdy żyd ma z jakim akumem inte
res i gdy przychodzi jakiś inny żyd t 
pomaga mu w oszukaniu akuma przez 
fałszywą miarę, wagę lub fałszywy ra
chunek, wówczas muszą obaj żydzi po
dzielić się zyskiem".

„Jeżeli jakiś żyd winien akumowi pie 
niądze, a akum umrze, to żyd nie po
trzebuje zwracać długu spadkobiercom, 
jeżeli o tem nikt z akumów nie wie".

„Żyd nie powinien zabijać akuma, z 
którym żyje w zgodzie, atoli jest mu 
zakazane ratować go od śmierci. Jeżeli 
akum wpadł do wody, nie powinno się 
go wyciągać, chociażby chciał zapła
cić".

„Kto służy akumom", „kto upomie 
grzech popełnia", „kto zaprzecza To- 
r?“ —  „tych zabijać jest przykaza
niem. Jeśli ma się sposobność zabić ich 
publicznie, należy to uczynić, jeśli zaś 
nie", trzeba ich męczyć tak długo, aż 
się spowoduje ich śmierć1 ).

Przedewszystkiem należy pozabijać 
starszych i przełożonych chrześcijań
skich. W talmudzie, księdze Zohar, jest 
napisane: „Napewno nasza niewola bę
dzie trwała, dopóki nie będą wygładze
ni ze świata przełożeni bałwochwalców" 
Najbardziej nienawidzą rabini Rzymu 
chrześcijańskiego czyli papiestwa. Dla-

1 ) Przytaczam na podstawie broszu
ry Dra Justuna, w której podane są do 
kładnie źródła, skąd przytoczenia są 
wyjęte.

tego rabin Dawid Kimchi napisał, że 
dopiero wtenczas nastanie odkupienie 
Izraela, gdy Rzym będzie zburzony. A  
rabin Reichhorn w mowie, wygłoszonej 
w r. 1869 w Pradze nad trumną ben 
Jehudy, powiedział między innemi: —  
„Przez nasze szyderstwo i nasze napa
ści ośmieszymy i zohydzimy ich księży. 
Ich religja stanie się tak samo śmiesz
na i wstrętna, jak ich kler. Będziemy 
więc także panami ich dusz, bo nasze 
nabożne przywiązanie do naszej religji 
i naszych obrządów wytwarza wyższość 
naszą i wyższość naszych dusz"1 ).

Po tej samej linji idzie działalność 
żydowskich towarzystw. Tak np. w ode 
zwie Związku Żydowskiego (Alliance 
Israelite) z r. 1889 czytamy: „Katoli
cyzm, nasz wiekowy wróg, ulega już, 
pokonany na głowę. Nowe mesjaniczne 
państwo i nowa Jeruzalem musi pow
stać na miejscu cesarzy i papieży".

Program żydów, nakreślony w talmu 
dzie, „Protokółach", odezwach Związku 
Żydowskiego i gdzie indziej jest wyko
nywany z całą ścisłością. Tak n. p. w  
Stanach Zjednoczonych na żądanie ży
dów usunięto z wielu szkół publicznych 
czytanie Ewangelji, odmawianie Modli
twy Pańskiej, śpiewanie pieśni chrzęści 
jańskich, obchody szkolne w czasie 
świąt Bożego Narodzenia i t. p. Co 
więcej! Żydzi dążą do wprowadzenia sa 
batu i świąt żydowskich do amerykań
skiego życia publicznego.

1) L. D. Brzeziński: Żyd i jego taje
mnice. Str. 560.

(c. d. n.)
 0§0------



KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA:
W A R SZ A W SK I SK Ł A D  PRZYBORÓW  

FO TO G R A FICZN YC H  oraz pracow
nia wszelkich robót fotograficznych, 
Edmund Griinhauser, Kraków, Szew
ska 2. —  Tel. 11428.

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  —  Adolf Sło- 
niewsld —  Kraków, Bernardyńska 3. 
Tel. 145-93. Poleca: płótna bielone, 
lniane i bawełniane na bieliznę, prze
ścieradła, ręczniki, ścierki, obrusy, 
serwety, serwetki, kapy, płótna suro
we na maglowniki i do robótek ręcz
nych, surówkę, welwety, welour-chif- 
fony, flanele szkockie, barchany, ko
ce i t. d.

BIGO SZ S T A N ISŁ A W , Kraków, Karmę 
licka 1 2  —  poleca: kapelusze, bieliznę 
męską, pyjamy, krawaty w najnow
szych wzorach po cenach przystęp
nych.

O B U W IE  wytwórnia „Franko", Kraków , 
ni. Florjańska 29 w sieni.

„D E R M A " —  kosmetyki —  znakomite, 
pudry twarzowe i dla dzieci —  olejek 
na opalanie —  Kraków, ul. Zamen
hofa 6 (dawniej Pańska).

PIW O  O K O CIM SK IE barona J .  Gotza w 
Okocimie.

ZA KŁA D  D EN TYSTYCZN Y, Strzelblcki 
Stanisław , Kraków , n l Florjańska 15.

FOTOGRAFJE
do legitymacji szkolnych
oraz od św. Komunji i grupki zbiorowe

wykonuje najtaniej
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY

Józefa Neidra
IR A K Ó W . K A RM ELIC KA  L . 2 1 .

Specjalny ZaKład naprawy  
obuwia i śniegowców

„POSTĘP”
były HierowniK firmy „Pośpiech"

w Krakowie, ul. św. Krzyża 7.
Wykonuje obuwie wszelkiego rodzaju oraz usku
tecznia naprawy tegoż po cenach konkurencyjnych.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

* Pracownia 
Art.-Pozłotnicza
oraz oprawa obrazów 

STANISŁAW

MARCHEWKA

*

*
KRAKÓW, 

Krowoderska 13.

PIERWSZORZĘDNY ZAKŁAD 
NOŻOWNICZO • SZLIFIERSKI

ostrzy  brzytw y, nożyczki, m aszynki do 
w łosów , ostrzy i nikluje inst. chirurgiczne 
m anicure, obcążki, noże introligatorskie, 
m asarskie i t. p

N ap raw a pod gw arancją, m aszynki 
do m ięsa każd ego  system u, żelazka, 
prym usy i t. d. Ceny um iarK ow ane.

JAN MYSZKOWSKI
E rAKOW, DIETLOWSKA 46.

MIODOSYTNIA 
KAZIMIERZA R O B A C K IE G O

założona w roku 1841. 

p eleca w szelkie m iody, tak  do picia, jak i lecz

nicze od najstarszych.

K R A K Ó W , S Ł A W K O W S K A  2 6 .

Porębski ST EFA N , Kraków , Rynek gł. 32, 
poleca: Torebki damskie, portm onetki, 
portłele, teczki, manicury, parasole, ple 
caki, kasetki do kart i inne oraz w iel
ki wybór pończoch, skarpetek, szelek, 
grzebieni, szczotek do włosów, zębów 
i paznokci, jak również największy wy
bór zabaw ek na każdą porę rokc.

JE D Y N Y  W  K R A K O W IE K atolicki Skład 
Dodatków kraw ieckich; Ja n a  Sajaka, 
przy nl. śv/. Tomasza 24, tel. 165-31. 
{Nowy dom Kasy Oszczędności miasta 
Krakow a, róg nl. Szpitalnej).

„ N A S Z  P A P I E R "
K R A K Ó W , U L . K R U P N IC Z A  1 2 .  

S K Ł A D  P A P IE R Ó W  z w y cz a jn y ch  i ch e  
m icz n y ch  p re p a ro w a n y c h  —  p rzy b o ró w  
a r ty s t .  m a la rs k ic h  —  te ch n icz n o  - k r e 
ś la rs k ic h , sz k o ln y c h  i p ió ro w y ch . —  
P R Z Y B O R Y  do p o w ie lan ia , c y k lo s ty lo -  
w e, h e k to g ra fic z n e  i  l ito g ra f ic z n e . —  
P R Z Y J M U J E  do p o w ie la n ia  i p rz e p isy 
w an ia  n a  m a sz y n ie  —  w y k o n a n ie  b a r 

dzo s ta r a n n e  —  c e n a  n isk a .

SZCZU RK O W SK I C. Kraków , Grodzka 2. 
Handel przyborów do szycia, baltn 1 
krawieczyzny, poleca pończochy i rę 
kaw iczki, oraz skład zabaw ek, gier to
warzyskich, lalek, koni na biegunach, 
gier sportowych l t. d.

IN STRU M EN TY MUZYCZNE! — Skrzypce. 
Mandoliny, Gitary etc. — poleca dla 
szkól najtaniej „SY M FO N JA ", Kraków, 
W iślna 10.

R E S T A U R A C JA  w Rzeźni Miejskiej —  
Król. Huta, ul. Krakusa 1 ,  teł. 1567, 
poleca po najniższych cenach flaki 60 
gr. OBIAD 1  ZŁ. Bigos 60 gr. —  W y
szynk wódek, likierów i koniaków. 
Dobrze pielęgnowane piwa Tychskie! 
Kierownictwo lokalu znajduje się w 
rękach długoletniego fachowca Fran
ciszka Gogolina.

N A  SEZO N  L E T N I !!  N A JT A Ń S Z E  I 
ZN AK O M ITE „ W A F L E "  DO LODU  
I K R EM U  „ B A Ł T Y K " Z FIR M Y  
„SA L W A T O R " K R A K O W SK A  F A 
B R Y K A  ANDRUTÓW  I W A FL I, 
KRAKÓW , U L. KRÓL. JA D W IG I 
20. T E L . 181.63. JA K O  S P E C JA L 
NOŚĆ W YRO BU  F A B R Y K I P O L E 
C A  S IĘ  P. T. A N D R U T Y  CUKRO
W A N E . N A  Ż Ą D A N IE  W Y S Y Ł A  
S IĘ  CEN N IK I.

Z N A K O M IT E  W Y R O B Y  T K A C K I E ,  na
w sz e lk ie  b ie liz n y  o so b iste , p o śc ie lo w e , 
s to ło w e , b ia łe  i k o lo ro w e . R ó w n ie ż  chu 
ste cz k i, ręcz n ik i, śc ie rk i, p łó tn a  p ó łb ie -  
lone i sz a re , s iln e  c a jg i-stru k s , i t. p, 
tk an in y , po cen ie  zn iżonej p o le c a  J Ó 
Z E F  J Ó R A S Z ,  P rz e m y s ł T k a c k i,  K o r 
cz y n a , p o w . K ro sn o . K o n to  cz e k o w e  
P K O . N r. 408.455. —  P ró b k i tkan in  
p rz e sy ła , po o trzym an iu  w  liśc ie  z n a 
cz k ó w  p oczt, na 2 zł., k tó re  o d liczy  z 
rach u n k u , p rz y  p o sy łc e  to w aru .

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

A D O L F  S t O N I E W S K I
TELEFON 145-93.KRAKÓW, UL. BERNARDYŃSKA 2.

Poleca: płótna bielone, lniane i bawełniane na 
bieliznę, prześcieradła, ręczniki, ścierki, obrusy, 
serwety, serwetki, kapy. płótna surowe na ma
glowniki i do robótek ręcznych, surówkę, wel
wety, welour-chiffonyjflanele szkockie, barcha

ny, koce i t. d.

Dobre obiady w MUSZYNIE
tylKo

U  P .  W I E R Z B O W S K IC H
polecam y

W S Z Y S T K I M  LETNIKOM SMAKOSZOM,

A U T O M O B IL IS C I ! !

„ A U T O M O B I L I  A “
KRAKÓW, UL. BASZTOWA L. 16.
AUTOMOBILOWE AKCESORJA 1 CZĘŚCI

M E R C E D E S  - B E N Z
DOSTARCZA

Z A K Ł A D  J Ó Z E F I T Ó W
K R A K Ó W , K A RM ELICK A  66. T E L E FO N  101-12.
p o leca  p o  zniżonej cenie na sezon w iosenny, drzew ka ow ocow e w szelkiego  
rodzaju jako to : jabłonie, gru sze, śliwy, w iśnie, czereśn ie, orzechy, b rzo
skwinie m orele, tak że krzew y ow ocow e: a g re st, p orzeczk i, maliny, również 
krzewy ozd obn e: róże pienne i k rzaczaste , bzy, jaśm iny, prunnsy i wiele 
innych, ro zsad y warzyw i kw iatów  jako to : goździki, bratki, cam -  
panule, lew konje, astry , w erbeny, lobelje, b egon je, petunje, pelargonje blu
szczow e i sk arlety . B lu szcze, D racen y  indivisa 2-Ietnie i wiele innych roślin

„Z PIERSI MYŚLIWEGO" LiryKi i legendy.
St. OSTROWSKI

D o nabycia w A dm in. „H asła  P odw aw elsk iego" po cenie zniżonej zł. 1 .5 0  
o raz u A u to ra  G rod ziec k /B ędzina. B ard zo  zajm ujące, barw ne opisy przy
rod y, o k tó ry ch  krytyka (m . in. śp. Juljan E jsm on d , znany p o eta) w yraziła

się b ard zo pochlebnie.
Zaznaczam y że A u tor jest naszym  stałym  w spółpracownikiem . K siążeczkę tę gorąco 

p o lecam y w szystkim  naszym  czytelnikom  i sym patykom . (Przyp . Redakcji.)

MARUNCZAK M ICHAŁ. Skład m aterjałów  
chirurgicznych i sanitarnych, Kraków , 
nl. Sław kow ska 10.

P S Z C Z E L A R Z E  BACZN O ŚĆ! Miodarki,
podkurzacze, maski na twarz, sita do 
miodu, węzę sztuczną z najgłębszemi 
komórkami pod gwarancją z czystego 
pszczelnego wosku, oraz wszelkie in
ne przybory poleca najtaniej Michał 
Popow (dawniej Gawor) —  Pracownia 
blacharska oraz Wytwórnia przybo
rów pszczelniczych, Kraków, ul. św. 
Tomasza 1. 2 (w podworcu) Cenniki 
wysyłam y bezpłatnie. —- Wykonuje 
również wszelkie roboty w zakres 
-blacharstwa wchodzące jak krycia 
kościołów, wież, dachów, oraz usku
tecznia naprawy tychże tak w miej
scu jak i na prowincji. —  Kosztorysy 
na żądanie bezpłatnie.

SZCZERBA ROMAN, Kraków , ul. Floriań
ska 40, poleca kapelusze, bieliznę, rę 
kaw iczki, skarpetki. Pektoralik i-K olo- 
ratki gumowe dla PT . Księży.

FABRYKA MEBLI
Ż E L A Z N Y C H  i M E T A L O W Y C H

ANTONI POGORZELSKI
Kraków, ul. św." Łazarza L. 9.
T elefon 100-98 T elefon  135 -8 8 .

W Y K O N U JE :

M eble m osiężne, żelazne, b la
szane w kłady siatkow e do łóżek  
urządzenia szpitalne, sto ły  g in e
k ologiczn e, umywalki, d en tystycz
ne, szafki lekarskie, łóżk a w ycią
gan e, jak oteż urządzenia h o te lo 
we i pensjonatów .

Dostawa Terminowa
D o g od n e warunki, d ostęp ne cen y.

S Z L I F I E R K I  A  S Z K Ł A  i L U S T E R

Kazimierza woronieskiego
W ykonuje lustra belgijskie m eblowe, 
lustra w  gotow ych  ram ach. Szyb y 
szlifow ane belgijskie, czeskie i k ra jo 
we. G ab ilo ty , szklane cukiernicze, 
i m asarskie, szyby do autom obi
li itp. —  O dnow iania starych  luster.

Kraków, Plac Szczepański 7. w podworcu,
T el. 16 3  47. T e l. 16 3-4 7 .

S K Ł A D  F A R B
materjałów Art. A . ' 

i Toaletowych
KAZIMIERZ

KRAKdW . OL. KARM ELICKA 1.21.
TELEFON 35-28.

KRAKÓW , u l. S ła w k o w s k a  2 5 .

p oleca

w yborow e lody ciastk a , cukry i cz e 

kolad y, —  kaw ę, h erb atę , ca ca o .

I — I—  ...I

ZAKŁAD  
SZKLARSKI

Romana KWIATKOWSKIEGO 
ob ecnie H eleny WĄTROBOWEJ
K R A K Ó W  J A G I E L L O Ń S K A  6 h  

(w podworcu). TELEF. 167-02.
n W ykonuje oszklenia budynków  nowych _ 
I  w itraże oraz oszklenia artystyczne 

O praw a obrazów, w yrób luster 
- i akw arjów  szkolnych .

po cenach najniższych.

Z * wydawcę i Red. odpowiedzialny: Jó z e f Kowalski. D ru k a rn ia  L . G ro n u ę ia  i Ski w K ra k o w i*

^


